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U Muzeum Narodowrym w 
Warszawie otwarta została 
wystawa sztuki chińskiej. Na 
zdjęciu: Bodhisattwa Kuan-in. 
Rzeźba w marmurze. Okres 

dynastii Tang. (618—907 r.)
. Fot. — CAF

Próba zzasobnikiem 
dla astronautów
Agencje zachodnie doniosły, 

że specjaliści rakietowi z Wal- 
lops Island (Wirginia) przepro­
wadzili próbę wyrzucenia za­
sobnika kosmicznego, który w 
przyszłości mógłby ewentual­
nie ponieść w przestrzeń poza­
ziemską załogę ludzką.

Zasobnik wyprowadzony zo­
stał przez rakietę „Little Joe” 
na wysokość 9 tysięcy metrów, 
a następnie po oddzieleniu się 
cd drugiego jej członu spadł 
do Atlantyku, skąd go wyło­
wiono. (PAP)
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Nastrój pełen optymizmu 
na zjeździe delegatów ZSL

(inf. wł.)

W niedzielę i poniedziałek obradował w auli UAM wo 
jewódzki zjazd delegatów Zjednoczonego Stronnictwa 

Ludowego. Otwarcia dokonał prezes WK poseł St. Zimny 
po czym zebrani odśpiewali hymn chłopski „Gdy naród 

________________ ______________ do boju...”

Zakopane 
przygotowuje się 
do sezonu

Zakopiański oddział PTTK 
przygotowując się do nadcho­
dzącego sezonu zimowego roz­
począł naprawę sprzętu nar­
ciarskiego, który turyści bę­
dą mogli wypożyczać. Zaku­
pywany też jest nowy sprzęt.

Wypożyczalnia PTTK w 
Zakopanem będzie już otwarta 
od 15 grudnia br. zgromadzi 
się w niej okolę 500 par nart, 
w tym przeszło 100 na spodach 
plastykowych. Poza nartami 
wypożyczalnia PTTK będzie 
dysponować dużą ilością kij­
ków narciarskich, skafandrów 
i plecaków. (PAP)

Z prac rządu

42 rocznica Miałkiej Haufolucjl Październikowej

Jak co roku, 7 października, w 
rocznicą wybuchu Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, odbyła się na 
Placu Czerwonym w Moskwie 
wielka manifestacja ludności z 
udziałem kierownictwa KPZR 

i rządu radzieckiego.
CAF — Radiofoto

• POTROJENIE PRODUKCJI MASZYN ROLNICZYCH 
• ULGI PODATKOWE DLA KÓŁEK ROLNICZYCH 
• PRZYZAKŁADOWY TUCZ TRZODY.

r\uża grupa ostatnich posta- 
nowień rządu ma na celu 

usprawnienie gospodarki rol­
nej. I tak uchwała nr 402 Ko­
mitetu Ekonomicznego R. M. 
ustala wytyczne rozwoju pro­
dukcji maszyn i narzędzi rolni 
czych w latach 1960—1965. 
Zgodnie z nimi w 1965 r. bę­
dziemy wytwarzać 3-krotnie 
więcej maszyn niż w roku bie 
żącym. Zwiększonej ilości pój

Szamotuły i Rawicz

Głos pod włos
ko nazwa koncertu rozrywkowego, z którym ob­
jeżdżamy całą Wielkopolską. Rozpoczynamy w 

ten sposób liczne i atrakcyjne uroczystości

15-lecia „Głosu Wielkopolskiego

dzie również w sukurs bogat­
szy o 140 nowych typów asor­
tyment oraz lepsza jakość. 
Zwiększy się jednocześnie im­
port maszyn rolnicz-ch, ma­
jący głównie na celu asorty­
mentowe uzupełnienie krajo­
wej produkcji. Ze Związku Ra 
dzieckiego, Czechosłowacji, 
NRD, NRF i ze Stanów Zjed­
noczonych sprowadzimy wiele 
typów maszyn rolniczych war 
tości 3.900 milionów rubli.

Sprecyzowano także (uchwa­
ła nr 403) zadania w dziedzi­
nie produkcji i zakupu zagra­
nicznego maszyn do robót me 
lioracyjnych.

Z planami szerszej mechani­
zacji gospodarki rolnej wiąże 
się uchwała Rady Ministrów 
nr 397, dotycząca szkolenia ka 
dry mechanizatorów rolnic­
twa. Ministerstwo Rolnictwa, 
otrzymało środki, zapewniają-

ce słuchaczom kursów moż­
ność korzystania z bezpłatnej 
nauki, oraz zachęcające wykła 
dowców i instruktorów do po­
dejmowania szerszej pracy dy 
daktycznej na tym odcinku.

r\la zaktywizowania tereno- 
wych kółek rolniczych Ra 

da Ministrów podjęła tchwa 
łę, zwalniającą od podatku o- 
brotowego, podatku od opera­
cji nietowarowych i podatku 
dochodowego — dochody kó­
łek rolniczych, osiągnięte ze 
świadczenia usług o charakte­
rze rolniczym.
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Czybszemu zlikwidowaniu 
trudności mięsnych posłu 

ży niewątpliwie postanowie­
nie, zobowiązujące zakłady lub 
punkty żywienia zbiorowego 
do wykorzystywania odpad­
ków pokonsumpcyjnych dla 
prowadzenia przyzakładowego 
tuczu trzody chlewnej. Doty­
czy to również wykorzystywa­
nia odpadków z przemysłu 
mleczarskiego. Zorganizowanie 
tych, zarzuconych w ostatnich 
latach, sposobów uzyskiwania 
dodatkowych źródeł mięsa zle 
cono zarówno Ministerstwu 
Handlu Wewnętrznego jak i 
prezydiom wojewódzkich rad 
narodowych.

G 15 bm. do Kościana
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g więc zapraszamy na 2 godziny satyry, 
enki, tańca, muzyki i skeczu W wykonaniu:

satyry, pio-

® Ireny Pełkówny

Huetu Walczaków

© Jana Rowińskiego 
(patrz zdjęcie)

© Orkiestry Rcnza
© Bogdana Paluszkiewicza

Szczegóły w afiszach!

Pierwsza w Bułgarii
W 42 rocznicę Rewolucji 

Październikowej rozpoczęła nj 
Sofii pracę pierwsza w Bułga­
rii stacja telewizyjna. Będzie 
ona na razie nadawała pro­
gram 2 razy w tygodniu.

Przejechał niedźwiedzia
Na linii Belgrad — Skoplje 

express najechał i zabił ogrom 
nago niedźwiedzia. O wypad­
ku tym dowiedziano się do­
piero od wieśniaka, który od­
krył zabite zwierzę w pobliżu 
torów kolejowych. Maszynista 
expressu wypadku nie zauwa­
żył.

Napad Pigmejów
Kilkudziesięciu Pigmejów 

uzbrojonych w łuki i strzały 
zabiło 8 górników w Tarlac 
(północny okręg Filipin). Losy 
8 innych górników są nie zna­
ne. Trzy osoby ocalałe z za­
sadzki udzieliły niezbędnych 
informacji miejscowym wła­
dzom. na miejsce zajść skie­
rowane zostały oddziały woj­
skowe.

Tragiczny powrót
W Bar-Ie Duc (wschodnia 

Francja) 6 osób zostało zabi­
tych w katastrofie samochodu 
powracającego z wesela. Sa­
mochód wpadł dó kanału. Oca 
lało tylko dwóch pasażerów.

API
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Atomowy 
lodołamacz 
zda je egzamin

Już od półtora miesiąca od 
bywa swój pierwszy próbny 
rejs po Bałtyku atomowy ła­
macz lodów ,jLenin”. Próby 
obejmują zarówno prace „ser 
ca okrętu” tj. jego urządze­
nia atomowego, jak i dużej 
ilości' innych urządzeń. Odby­
wają się one na pełnym mo­
rzu i na postojach.

Na lodołamaczu, który 
świat nazwał ..okrętem poko­
ju” znajduje się wielu inży­
nierów i techników. W skład 
załogi obok starych „wilków 
morskich” wchodzi bardzo du 
żo młodych marynarzy. Na 
czele załogi stoi słynny w 
ZSRR weteran floty arktycz- 
nej Ponomariow.

Okręt zdał dotychczas po­
myślnie wszystkie egzaminy 
mimo, iż jesienna sztormowa 
pogoda na Bałtyku nie nale­
żała do najprzyjemniejszych. 
Załoga, która opanowała już 
nowoczesne urządzenia i nau­
czyła się doglądać automatów, 
czuje się dobrze. (PAP)

Tragiczny finał 
rodzinnych porachunków

Wśród licznych gości zjaz­
dowych zauważyliśmy przed 
stawicieli władz Stronnictwa 
władz partyjnych i państwo­
wych m. in.: wiceprezesa NK 
ZSL B. Podedwornego, sekre 
tarzy NK — Wł. Jaguszty- 
na i K. Banacha, sekretarza 
KW PZPR — St. Furgała, se 
kretarza KW Stronnictwa De 
mokratycznego — Al. Roz- 
miarka, sekretarza KM PZPR 
— E. Hałasa, przewodniczą­
cego Prezydium WRN — Fr. 
Szczerbala oraz wiceprzewod 
niczącego Rady Narodowej m. 
Poznania — mgr. E. Krzymie 
nia.

Po dokonaniu wyboru prze 
wodniczących zjazdu, który­
mi zostali działacze terenowi 
ZSL — Alojzy Kujawski i Sta 
nisław Hyży, referat spra- 
wozdawczo-polityczny wygło­
sił prezes WK poseł St. Zim­
ny, poddając wnikliwej ana­
lizie trzyletnią działalność or 
ganizacji wojewódzkiej Stron 
nictwa i wytyczając kierunki 
pracy na przyszłość. W trak­
cie referatu delegacje ZMW 
z powiatu wągrowieckiego, ze 
społu szkół rolniczych z Po­
znania - Golęeina i Fabryki 
Maszyn Żniwnych złożyły zja 
zdowi życzenia owocnych ob­
rad.

Po wyborze komisji zjazdo 
wych rozpoczęła się dyskusja, 
która z przerwami trwała do 
godziny 19 dnia następnego 
Przemówienia 28 uczestników 
zjazdu i gości, obracały się 
wokół problemów ekonomicz­
nych, a szczególnie rolniczych. 
Stosunkowo mało czasu po­
święcono sprawom ideologicz 
nym, chociaż przewijały się 
one jak nić wiążąca w spra­
wach gospodarczych.

W poniedziałek, w drugim 
dniu obrad pracowały inten­
sywnie dwie komisje zjazdo­
we. Wynikiem ich pracy był 
wybór Wojewódzkiego Komi­
tetu ZSL i uchwały, które 
zjazd powziął w sprawach 
organizacyjnych, udziału lu­
dowców w pracy rad narodo­
wych, w zakresie ideowo-wy- 
chowawczych, opieki nad mło 
dzieżą wiejską, oświaty za­
wodowej i kultury na wsi, 
oraz w zakresie produkcji 
rolnej, spółdzielczości produk­
cyjnej i handlowo-usługowej.

Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL ukonstytuowało 
się w następującym składzie: 
Prezes — poseł Stanisław Zim 
ny, wiceprezesi inż. Walenty 
Kołodziejczyk, poseł Tomasz 
Malinowski i Franciszek Bart­
kowiak, sekretarz — Stanisław 
Kostrzyński; członkowie Prezy 
dium — Franciszek Kamiński 
z Leszna, Kazimierz Fedyk ze 
Środy, Witold Stefanowski i 
Józef Wroniak z Poznania, Jan 
Kaj z Krotoszyna. (K. J.)

Małe osiedle Suchylas pod 
Poznaniem było widownią 
krwawych porachunków. Stani 
sław Jankowski — w wyniku 
zaistniałych zatargów pomię­
dzy nim, a jego żoną i córką 
przybył do zagrody mieszkań­
ca Suchegolasu Zygmunta Mi- 
siornego, gdzie obydwie kobie­
ty pracowały przy wykopkach 
i oddał do nich serię strzałów 
z pistoletu. Trafił jednak w 
przypadkowo przebywającego 
w' ich towarzystwie Francisz­

Jankowski już nie żył. Obok 
niego leżał pistolet. Franciszek 
Kosmowski został niezwłocznie
poddany operacji i stan 
nie budzi obaw. (PAP)

jego

Zycie w roku 2009

ka Kosmowskiego raniąc
go ciężko.

Przerażony tym czynem na­
pastnik rzucił się następnie 
do ucieczki w pole. Za chwilę 
usłyszano następna serię strza­
łów. Kiedy nadbiegł zaalar­
mowany patrol MO, Stanisław

Żywcem pogrzebani
Na przedmieściu Bombaju 

wydarzyła się w poniedziałek 
wielka katastrofa. Wskutek o- 
sunięcia się części wzgórza o- 
koło 50 osób zostało żywcem 
zagrzebanych w ziemi. Tylko 
dwie osoby udało się urato­
wać. (PAP)

Ankieta dziennika „Wieczer- 
naja Moskwa” zwróciła się do 
kilku znanych radzieckich na­
ukowców z prośbą, aby opi­
sali, jak wyobrażają sobie ży­
cie w Związku Radzieckim w 
roku 2009.

Władimir Demichow, sławny 
na całym święcie ze swych 
eksperymentów z dziedziny 
przeszczepiania organów u i- 
stot żywych, pisze w odpowie 
dzi na pytania dziennika, iż kie 
runkiem, jaki — jego zdaniem 
— panować będzie w medy­
cynie 21 wieku będzie profilak 
tyka. Skuteczne zapobieganie 
chorobom pozwoli na odsunię­
cie wynikającego z nich pro­
cesu starzenia się. Przeciętny 
wiek człowieka przedłużony 
zostanie do 150—200 lat.

PAP

Za bandycki napad 
— dożywocie

Przed dwoma miesiącami o- 
pinia publiczna zaalarmowana 
została bezczelnym napadem 
dokonanym we wsi Rozkopa- 
czew, leżącej w powiecie Lu­
bartów’. W czasie napadu, któ­
ry trwał tylko 30 minut, trzej 
uzbrojeni w broń palną ban­
dyci wtargnęli kolejno do 
miejscowego urzędu pocztowe­
go. lokalu Prezydium GRN i 
dwóch sklepów GS — terrory­
zując łącznie około 20 osób. 
Łupem bandytów padło wów­
czas ponad 30 tysięcy złotych 
w gotówce i towarze zrabowa­
nym na poczcie i w obu skle­
pach.

4 bm. przed Sądem Woje­
wódzkim w Lublinie rozegrał 
się epilog tej sprawy. Dwaj 
bandyci — recydywiści Ta­
deusz Płatek i Tadeusz Szalast 
(trzeciego poszukuje MO) od­
powiadali przed sądem w try­
bie postępowania doraźnego.

Wyrokiem sądu Tadeusz Pła 
tek i Tadeusz Szalast skazani 
zostali na kary dożywotniego 
więzienia. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
ouhlicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-poiityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Jak wykazała ostatnio 
przeprowadzona an­

kieta przez „Niemiecki In­
stytut do Spraw Kultury” 
we Frankfurcie nad Me­
nem, 20 milionów Niemców 
nie posiada ani jednego 
dzieła klasycznego, żadnej 
książki dla dzieci, żadnej 
powieści, biografii, słowni­
ka, a nawet... książki ku­
charskiej,

34 procent ludności w 
życiu swoim nie kupiło ani 
jednej książki poza podrę­
cznikami szkolnymi. 14 mi­
lionów Niemców nie we­
szło nigdy do księgarni, 47 
proc. mieszkańców Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, a więc prawie połowa 
ludności, nie uczestniczy w 
życiu kulturalnym swego 
narodu. Jak pisze „Neue 
Rhein Zeitung”, — „dzieje 
się to wtedy, gdy książki w 
NRF są tańsze niż szklanka 
wina i nieco droższe niż 
krawat”.

Co interesuje przeciętne­
go Niemca, skoro książek 
nie czyta? — podróże za­
graniczne, samochody, a 
przede wszystkim telewizja, 
Do kina chodzi bardzo 
rzadko, jeszcze rzadziej na 
koncerty i przedstawienia 
teatralne. Przeciętny Nie­
miec z NRF jest wbrew 
mniemaniu za granicą, nie­
słychanie zacofany. Nie zna 
ani własnej kultury, ani 
kultury innych narodów. 
Obce mu są współczesne 
osiągnięcia naukowe. W za­
kładach przemysłowych wy 
konuje tylko automatyczną 
pracę na wąskim odcinku. 
Większość Niemców nie po­
trafiła w ankiecie odpowie­
dzieć, kiedy ostatni raz 
miała książkę w ręku. By­
li tacy, którzy oświadczali, 
że działo się to w szkole, a 
starsi mówili, że przed 
pierwszą lub drugą wojną 
światową.

Henryk Barański

KOMENTARZE| „GŁOS“ |
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INFORMACJE

Postulały wielkopolskich mleczarzy

nas 
ze- 
pra 
Ze 
się

nych zdołano utrzymać u 
skup mleka na poziomie 
szłorocznym z nadwyżką 
wie 5 milionów litrów, 
środków własnych kończy

mle 
ja- 
do-

robkiem. Mimo niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz

Delegaci 75 spółdzielni 
Czarskich z Wielkopolski 
dą na zjazd z niemałym

(inf. wł.)
11 i 12 hm. odbędzie się w Warszawie II krajowy zjazd 

delegatów spółdzielni mleczarskich. Główny jego cel, to u 
stalenie założeń rozwojowych dla mleczarstwa w związku 
z realizacją uchwał II Plenum KC PZPR i XI Plenum 
NK ZSL. Zjazd będzie więc miał charakter wybitnie go 
spodarczy, chociaż i sprawy organizacyjne znajdą zapewne 
odpowiedni wyraz.

rozbudowę zakładów w No­
wym Tomyślu, Śremie, Dob­
rzycy, Ostrowie, Kowalewie, 
przystosowując je do wy- 
twórstwa różnych rodzajów 
serów.

Na najbliższą pięciolatkę na

Bourguiba.
nadal prezydentem
Tunezji

Według opublikowanego w

sze spółdzielnie przewidują 
oddanie do użytku 11 nowych 
zakładów przetwórczych, z 
czego dwa (Gniezno, Konin) 
są już w budowie. Inwestycje 
te są konieczne z uwagi na 
spodziewany rozwój hodowli 
bydła i wzrost skupu mleka 
W 1965 roku planuje się bo­
wiem zakupić 820 milionów 
litrów (obecnie 510 milionów).

W związku ze zjazdem od­
były się w październiku we 
wszystkich spółdzielniach ze­
brania członkowskie, na któ­
rych przedyskutowano potrze 
by mleczarstwa i podjęto od 
powiednie uchwały. Postula­
ty te omówiono z kolei na na 
radzie delegatów w Poznaniu

starczać mleka do zakładów.
Zmienić przepisy, finansowe 

w tym sensie, by spółdzielnie 
mogły przeznaczać zyski po­
nadplanowe na ochronę zwie 
rząt, na opiekę weterynaryjną 
i poradnictwo żywieniowe — 
poza normalnym funduszem 
płac. Stworzyć międzyspół- 
dzielniany fundusz wyrównaw 
czy na aktywizację skupu, bo 
wiem rezerwy mleka towa­
rowego wynoszą setki milio­
nów litrów, ale spółdzielnie 
nie mogą do nich dotrzeć z 
braku odpowiednich placó­
wek skupowych Uznanie reu 
matyzmu za chorobę zawo­
dową w przemyśle mleczar­
skim i wydanie w związku z 
tym odpowiednich zarządzeń 
w zakresie ochrony zdrowia 
pracowników. Wreszcie przy­
wrócić prawo i obowiązek do 
prowadzenia przyzakładowej 
hodowli trzody chlewnej, któ

i w rezultacie 
Warszawy z 
wnioskami: 

Przekazać

pojadą oni do 
następującymi

rozprowadzanie

ra w 
tywne 
ników

przeszłości 
wyniki (2 
rocznie).
Kazimierz

dała pozy- 
tysiące tucz

Jaźwiecki

ZOO w St. Louis (USA) 
otrzymało niedawno z Kopen­
hagi trzy młode leopardy 
śnieżne. Zwierzęta te zamiesz-

Tunisie 
Tunezji 
nownie 
wisko, 
głosów.

komunikatu prezydent 
Bourguiba został po- 

wybrany na to stano- 
otrzymując 91 proc.

Tunezyjskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogłosiło, 
że w wyborach wzięło udział 
90 proc, uprawnionych do 
głosowania i że partia „Neo- 
destur” odniosła zdecydowane 
zwycięstwo zdobywając wszyst 
kie mandaty w nowym parla­
mencie .(PAP)

pasz treściwych mleczarniom 
z uwagi na konieczność kre­
dytowania rolników i umoż­
liwienia im spłaty kredytów 
mlekiem. Rozbudować pro- 
szkownie mleka chudego na 
cele paszowe, aby i mleczar 
nie miały swój wkład do 
walki z gruźlicą krów. Prze 
kazać mleczarniom konwie go 
spodarskie celem ich rozpro­
wadzenia wśród dostawców 
mleka. Stwierdzono bowiem, 
że gdzieś w remanentach 
CRS leżą dziesiątki tysięcy te 
go niezbędnego sprzętu, a roi 
nicy nie mają w czym do-Złodziej rekordzista skazany na 7 lat więzienia

E> odobnie jak legendarny Janus — miał dw?a oblicza. 
* Jedno — statecznego gospodarza. Nocą następowała 

jednak metamorfoza: Franciszek Mikołajczak kładł gumo 
we buty, siadał na rower i wyruszał w Polskę. Konkret 
nie — do wiosek położonych w powiatach: Wolsztyn, No 
wy Tomyśl i Kościan. Osiągnąwszy cel, zwykle odległy o
szereg 
Janus

Dzięki

kilometrów od Goli—miejsca swego zamieszkania,
naszych czasów

tej działalności
zajutrz stwierdzano brak

przystępował do „pracy”.

na- 
u-

PU utiff&zifezalni,.. 
zabaufak

W Kopenhadze otwarto nie­
dawno pierwszą wypożyczal­
nię zabawek. Każde dziecko 
może wypożyczyć, jaką chce 
zabawkę na tydzień. Za stan, 
w jakim ją oddaje, liczy mu 
się punkty. Przed wypożycze­
niem następnemu „klientowi” 
zabawki są dezynfekowane i 
naprawiane w miarę potrzeby. 
Na zdjęciu: Każdy znajdzie tu 
coś dla siebie — chłopcy sa­
mochody i maszyny, dziew­
czynki — lalki no i oczywiście 

urządzenia gospodarcze.
Fot. — CAF

brania lub artykułów żywno 
ściowych. Do tych ostatnich 
Mikołajczak miał szczególną 
słabość. Nie gardził jednak 
niczym. Kradł zegarki, lejce, 
nożyczki, pieniądze, bieliznę 
damską — słowem co popa- 
dło. Niejednokrotnie jeden wy 
stęp przynosił mu kilka tysię 
cy złotych korzyści. Tak więc 
Janusowi powodziło się nieźle 
skoro takie „wizyty” składał 
co kilka lub kilkanaście dni.

W toku przewodu sądowego 
Mikołajczakowi udowodnio­
no ponad 50 kradzieży na 
szkodę prywatnych właścicie-

Ii. Sąd Powiatowy w Wolszty 
nie skazał złodzieja - rekor­
dzistę na 7 lat więzienia. Brat 
oskarżonego — Henryk Miko 
łajczak, który pomagał w nie 
których eskapadach otrzymał 
karę 14 miesięcy więzienia.

(ak)

Dr Kostkowska 
przed sądem

Wczoraj rano przed Sądem 
Wojewódzkim w Białymstoku 
rozpoczął się proces przeciwko 
lekarzowi i ordynatorowi od­
działu onkologicznego biało­
stockiego szpitala ginekologicz 
no-położniczego — dr, Amelii 
Kostkowskiej -Szybkowskiej.

Akt oskarżenia zarzuca A. 
Kostkowskiej, iż postępowała 
ona niezgodnie z zasadami ety 
ki lekarskiej i normami pra­
wa. M. in. ciąży na niej zarzut 
leczenia radem kobiet podej­
rzanych o chorobę raka, co 
spowodowało trwałe kalectwo 
niektórych spośród leczonych 
przez nią pacjentek. Druga 
stroną działalności A. Kostkow 
skiej — to popełnione przez 
nią nadużycia finansowe, pole 
gające na przywłaszczaniu sum 
za rzekomo przeprowadzone 
masowe profilaktyczne bada­
nia onkologiczne. Ponadto — 
w pogoni za zarobkiem — Ko 
stkowska podejmowała się le­
czenia chorych nie należących 
do jej specjalności lekarskiej, 
a ponadto sprzedawała chorym 
bezwartościowe leki itp.

W pierwszym dniu procesu 
rozpoczęła swoje zeznania 
oskarżona. Przewiduje się, iż 
proces potrwa około 2 tygodni.

PAP

kują 
berię

ZOO

Tybet, południową Sy- 
i Himalaje ponad gra­

nicą lasów.
w St. Louis nie miało od

15 lat tego gatunku leopardów.
Fot. — CAF

Stalownicy USA 
powrócili do pracy

Nad Pittsburghiem i innymi
amerykańskimi ośrodkami
przemysłu stalowego uniosły 
się w poniedziałek pióropusze 
dymu świadczące o wznowie­
niu pracy w hutach. W związ 
ku z zastosowaniem ustawy 
Tafta-Hartley’a przerywają­
cej strajk stalowników amery 
kańskich na 80 dni, około 500 
tysięcy z nich stawiło się w po 
niedziałek rano do pracy.

Potrzeba jednak blisko sze­
ściotygodniowego okresu, za­
nim stalownie amerykańskie 
będą mogły osiągnąć poziom

6 lat więzienia 
za spowodowanie 
tragicznego 
wypadku

Przed Sądem Powiatowym 
w Gdyni zakończyła się roz 
prawa przeciwko byłemu furt 
cjonariuszowi MO w Gdyni- 
Władysławowi Korkoszowi,

Przewód sądowy stwierdzi 
że Kornosz prowadząc mole 
cykl z przyczepą w stanie nie 
trzeźwym jadąc w nocy be 
światła — spowodował 
giczny wypadek. Ofiarą jej 
padły dwie 20-letnie mieś; 
kanki Gdyni, które odniosę 
trwałe obrażenia cielesne.

Sąd skazał Władysława Kot 
noszą na 6 lat więzienia.

PAP

GŁOS OBSERWATORA

produkcji notowany 
lipcą br., kiedy to 
się strajk.

Długa przerwa w

przed 15 
rozpoczął

produkcji
odbiła się niekorzystnie na sta 
nie urządzeń, pieców i ma­
szyn.

Przywódcy związkowi stalo- 
wników Mcdonald i Mitchell 
zapowiedzieli, że w dalszym 
ciągu prowadzić będą akcję na 
rzecz osiągnięcia dezyderatów, 
jakie wysuwali strajkujący.

PAP

Most wiszący 
na Dunajcu

7 bm. we wsi Tylmanw 
pow. Nowy Targ przekazał 
do użytku pierwszy na D. 
najcu most wiszący dla p» 
szych i ruchu kołowego. Pri 
jektantem i wykonawcą rot 
stu jest nowohucki „Mosto 
stal”. Dokumentację mos: 
wykonali bezinteresownie ii
żynierowie, zaś 
przedsiębiorstwa 
go bezpłatnie w 
łecznym. (PAP)

robotnic
zbudowa

czynie spo

Krwawe ślady „Czerwonej Ręki“
w

W godzinie 7500 spraw
Towarzystw-o lotnicze Ame­

rican Airlines zakupiło ma­
szynę elektronową, która w 
ciągu godziny może załatwić 
7.500 spraw związanych z re­
zerwowaniem miejsc w samo 
lotach. Maszyna otrzymuje in 
formacje z setek biur sprze­
daży i w ciągu paru sekund 
udziela odpowiedzi, pozwala­
jąc błyskawicznie powiadomfć 
klienta, czy może uzyskać żą­
dane zarezerwowanie biletu.

PAP

D yła godzina pierwsza w nocy z 15 
na 16 października. W' winiarni 

Lipp na bulwarze Saint Germain des 
Pres senator z ramienia francuskiej 
lewicy niekomunistycznej, Franęois 
Mitterand, pożegnał się z towarzyszą-
cymi mu przyjaciółmi wsiadł do
swego granatowego Peugeota z za­
miarem powrotu do domu.

Jadąc ulicą de la Seine, spostrzegł, 
że tuż za nim podąża auto marki 
Dauphine. Gdy hamował lub zwięk­
szał szybkość, ścigający go tajemni­
czy osobnicy czynili to samo. Zorien­
towawszy się, że grozi mu niebezpie­
czeństwo, Mitterand skręcił w stronę 
gęsto zadrzewionego skweru przed
Obserwatorium Astronomicznym.
Tam wyskoczył z auta i skrył się w 
klombie kwiatów. Za chwilę salwa 
karabinowa obrzuciła gradem kul 
unieruchomionego opodal Peugeota.

SKRYTOBÓJCY

Nazajutrz cała prasa paryska pisała 
o nieudanym zamachu na Mitte- 

randa. Łączono to z poprzednimi wy­
powiedziami senatora na rzecz poko­
jowych rokow’ań w Algierze i jako 
główngo autora spisku na jego życie 
wymieniano „Czerwoną Rękę”, orga­
nizację terrorystyczną, działającą 
przeciwko algierskiemu ruchowi wy­
zwoleńczemu i jego sympatykom czy 
chociażby zwolennikom rozmów z je­
go przedstawicielami.

Za głównego wodza „Czerwonej 
' Ręki” uchodzi głośny pułkownik Mer- 
cier, który urzędował niegdyś we 
francuskiej kwaterze wojskowej w 
Berlinie zachodnim, gdzie wędług in-

formacji tygodnika „France-Observa- 
teur” dobrał sobie pomocników spośród 
dawnych SS-manów. Pozostali przy­
wódcy rekrutują się przeważnie spo­
śród dawnych kolaboracjonistów i poli­
cjantów, jak na przykład Jean Viary, 
były policjant z Casablanki, zwany 
„Le Tueur” — morderca.

Agenci „Czerwonej Ręki” działają 
głównie na terenie Belgii, Szwajcarii 
i Niemiec Zachodnich, tam bowiem 
znajduje się najwięcej ekspozytur 
algierskiego Frontu Wyzwmlenia Na­
rodowego. W styczniu br. zabito 
skrytobójczo w Saarbruecken dyrek­
tora tamtejszego biura FWN, Tahar 
Boualema. W marcu raniono śmier­
telnie w Bonn algierskiego praw- 
nika, Ait Achcene, który miał już 
wkrótce opuścić NRF, aby objąć sta­
nowisko sekretarza stanu w rządzie 
algierskim na wygnaniu. Morduje się 
też dostawców broni dla algierskiej 
armii wyzwoleńczej. W marcu br. zgi­
nął w swym samochodzie handlarz 
broni z Frankfurtu, Georg Puchert. 
Jeszcze wcześniej zamordowany zo­
stał — w oryginalny sposób, bo przy 
pomocy zatrutej strzały — dostawca 
broni z Genewy, Marcel Leopold.

CONTRA DE GAUŁLE
0 la „ultrasów”, którzy stoją za

. „(^zerwoną Ręką”, sprawa inte­
gracji ] Algieru jest kwestią życia i 
śmieręi. Nie mogą oni darować de 
Gaull^’owi, że „zdradził” ideały 13 
maja ’i dopuszczając możliwość refe­
rendum w sprawie Algieru, stworzył 
tym samym pozory, iż zamierza przy­
znać Algierczykom — choćby w naj­
bardziej ograniczonej formie, prawo

do samostanowienia. W ostatnich 
czasach działalność prawicowych eks­
tremistów przybrała postać wielkiego 
spisku, który bezpośrednio wymierzo­
ny jest przeciwko algierskiemu ru­
chowi wyzwoleńczemu, pośrednio zas 
— przeciwko całej polityce i osobie 
de Gaulle’a. Już od kilku miesięcy 
trwa kampania, zmierzająca do pod­
kopania autorytetu de Gaulle’a i oba­
lenia w ten sposób większości rządo­
wej w parlamencie. Służyła między 
innymi do tego celu niewybredna, 
często wręcz obelżywa krytyka poli­
tyki de Gaulle’a.

ZNANE METODY
\A/ krotce po wypadku z Mitteran- 
’ ’ dem, niejaki Pesąuet, były de; 
putowany z ramienia faszyzują^ 
partii poujadystów, oświadczył na 
konferencji prasowej, że to sam 
terand prosił go o sfingowanie zama­
chu, aby mieć podstawy do kampanl! 
przeciwko skrajnej prawicy. Cel W 
fantastycznej historii jest jasny, sko* 
ro nie udało się zabić Mitterand 
najlepiej zrzucić winę na niego same­
go, „ultrasów” zaś przedstawić w 
„niewinnie prześladowanych ofiar"-

Senator Mitterand oskarżył PeS' 
queta o oszczerstwo. W Paryżu i 
prowincji trwa akcja policyjna prze' 
ciwko skrajnie prawicowym elemed' 
tom. Jednakże istnieje podstawa d 
twierdzenia, że akcja przeciwko »d‘ 
trasom” jest w dalszym ciągu P°l°v 
wiczna. „Góra” spisku, właściwi 
sztab „Czerwonej Ręki” pozosw 
nietknięty.
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Trudów a kombinatu, uf Turoózou/la

Kto „wygra" ?
#alka o spadek po zmar- 

. ostatnio aktorze ame- 
^ańskim. Eroilu Flynnie 
ł^a nadal. W specjalnym 
‘^ie nowojorskim złożo- 
” 3owy testament Flynna. 
Oporządzony przez niego w 
vbie&b’m roku’ gdy prze“ 
bvWał na Kubie. W testa­
mencie tym Flynn zapisuje 
fortunę swej przyjaciółce, 
Beverly Aadland.

pierwszym testamen- 
ćie, sporządzonym w 1954 
, plynn cały swój mają­
tek zapisał jednej ze swych 

Patrice W ymore, z 
którą był w separacji oraz 
Kworgu dzieciom. Druga 
żona aktorka, Nora Edding- 
ion, ostro zaprotestowała 
przeciwko temu testamen­
towi.

$ filmie reżysera St. Wohla 
jaklcd” zobaczymy m. in. 
Jaremę Stępowskiego i Ale 
Sandra Dzwonków skiego

(na zdjęciu).

Prawo i życie
• ^wystąpił o rozwiązanie małżeństwa, posiadającego 
juz kilkuletnie dziecko. Żądanie rozwodu uzasadnił on 
tym, ze od wielu lat z żoną faktycznie nie żyje, związał 
sic bowiem z inną kobietą, z ktćrą ma dziecko i uznał je za 
swoje. Początkowo oświadczył on przed sądem, że nie 
ma zamiaru żenić się z tą kobietą i zakładać w ten spo 
md nową rodzinę, ale potem zmienił to oświadczenie w od 
wrotnym sensie. Biorąc na siebie wyłączną winę spowodo 
wania rozkładu małżeństwa, domagał się orzeczenia rozwo 
du, dopatrując się interesu społecznego w tym, że dane 
mu będzie w ten sposób ulegałizowanic pożycia faktycz 
nego z jednoczesnym rozwiązaniem martwego związku 
małżeńskiego.

Sąd wojewódzki nie podzie 
lił tego poglądu i uznał, że 
sytuacja dziecka pozamałżeń 
skiego nie dozna

uznsł, że

uszcżerbku
prawnego w razie niezawar- 
cia przez ojca małżeństwa z 
matką dziecka, że natomiast 
rozwiązanie istniejącego mał­
żeństwa mogłoby być krzyw­
dzące dla dziecka z niego zro 
dzenego oraz stanowiłoby 
„nienależną premię” dla mę­
ża i ojca, który rażąco uchy­
bił swym obowiązkom rodzin 
nym. Z tych powodów sąd 
wojewódzki rozwodu nie u- 
dzielił.

.Sąd Najwyższy uznał sta­
nowisko to za wadliwe i uchy 
lił zaskarżony wyrok sądu

wojewódzkiego, nakazując po 
nowne rozpoznanie • sprawy.

Sąd Najwyższy wyraził po­
gląd, że w przedstawionym 
faktycznym stanie życiowym 
należało dokładnie zbadać, 
czy są dostateczne szanse, by 
związek pozamałżeński przek 
ształcony został w trwały 
związek małżeński z korzyś­
cią dla dziecka. Nie chodzi 
przy tym o sytuację prawną 
uznanego przez ojca dziecka 
poza małżeńskiego, bo według 
praw’a polskiego dziecko ta­
kie jest w zasadzie traktowa­
ne tak samo jak dziecko zro­
dzone w małżeństwie, lecz o
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Na łowy!
Rozpoczął się najbardziej atrakcyjny jesienno-zimowy 
:zon łowiecki, w którym wolno polować prawie na wszy 
kie gatunki zwierząt łownych. Otwarciem sezc-nu jest po 
iwanie na jelenie w okresie godowym, dostępne dla myśli 
ich ze złożonym egzaminem z hodowli i polowania na 
Perzynę płową (jelenie, sarny, daniele).

W tym roku w kraju licz 
w jeleni wynosi 32 tysiące, 
1 odstrzał przewiduje się na

10 tys. Największe skupi- 
*a jeleni stanowią wojewódz 

poznańskie, koszalińskie 
"Sztyńskie i zielonogórskie. 
” Polsce centralnej i wschód 
Uej Polski Związek Łowiecki

rewolucja
Prawdziwą rewolucję w przemy- 
- samochodowym wywołało uka- 

j ’c. Pierwszych pojazdów me 
Bhj Cznych’ Poruszających się na 

। H3ZIe” sprężonego powietrza, 
woneg0 przez własne urządze- 

ipodK1^1"* (tZW- ”lataJący 
. * )• Dla tego typu pojazdów

Potrzeba dróg, gdyż porusza 
(i°n’ r°zwiJając niezwykłą szyb- 

zarówno nad lądem jak i nad

Jai>ryki samochodów opracowują 
Projekty nowych p.o-

It ”#Prężonych”. ńrzygotowu 
j.,.^ ^^kty pojazdów, mogą-

Pomieścić do 150 osób, a roz- 
iaVą,Cych szybkość do 800 km ^godzin.,, 

dokonywane są próby 
ty j^111 Pojazdu „Hovercraft”, któ 
*ożem Przeznaczony do prze- 
i p la. P^ażerów między Anglią 
Ul <n.C^’ Wehikuł bez kół doko- 
Kaw.1?7 pró°nego przejazdu przez

M La Manche.

W trosce o utrzymanie 
■‘‘"'■m °tn'ctwa na poziomie świa- 
^daw poaeimują również próby 

nad budową samolotów 
leh ° szybkości ponad- 

ni«owej. (t)

prowadzi akcję zasiedlania te 
renów łowiectwa żywymi je­
leniami odwożonymi z wymię 
nionych województw.

Do ciekawszych należy zi­
mowe zbiorowe polowanie na 
dziki, które występują w ca­
łej Polsce, z wyjątkiem ska­
listych terenów górskich, na 
których nic mogą żyć. Dzi­
ków mamy ok. 40 tys. sztuk, 
a odstrzał normy wynosi ok. 
20 tys. 20 października koń­
czy się polowanie na sarny — 
rogacze, a rozpoczyna na sar 
ny —- kozy, które trwa do 10 
lutego. Mamy ponad 150 tys. 
sz.tuk sarn, a odstrzał roczny 
waha się w granicach od 15 
do 20 tys.

Również w ostatnich ęlniach 
października rozpoczyna się 
okres godowy danieli. Ze 
względu na niezbyt wielką 
ilość — 4500 sztuk, odstrzał 
przewiduje się zaledwie na 
kilkanaście sztuk w rb.

Bardziej masowe są połowa 
nia na kuropatwy, bażanty i 
najpopularniejszą zwierzynę
łowną zające. Poluje się
na nie od listopada do stycz­
nia. Stan przed rozpoczęciem 
polowań — ok. 2 milionów, 
przewidywany odstrzał — 449 
tys. Szczególnie dużo ich jest 
w województwie poznańskim. 
Na zające poluje się zb.oro- 
wo i tylko sposobem pędzeń. 
Koła łowieckie posiadające na 
swych terenach stawy i jezio 
ra, do końca listopada polu­
ją na dzikie kaczki. (API)

sytuację życiową 
cka w związku 
jaką esiaga ono 
ność wychowania 
nie opartej na 
rodziców.

Sąd Najwyższy

takiego dzie 
z korzyścią, 
przez moż- 
się w - rodzi 
małżeństwie

uznał rów-
nież za nieprawidłowy pogląd 
sądu wojewódzkiego, że orze­
czenie rozwodu w przedstawio 
nym stanie rzeczy byłoby „nie 
należną premią” dla męża i 
ojca, z którego wyłącznej wi 
ny nastąpił zupełny i trwały 
rozkład małżeństwa. Sąd Naj 
wyższy w orzeczeniu swym 
wyjaśnił, że w podobnej sy­
tuacji rzeczą sądu orzekają­
cego jest jedynie ustalenie, 
czy nie zachodzi wypadek wy 
jątkowy, w którym dopusz­
czalne jest orzeczenie rozwo­
du na żądanie wyłącznie win 
nego małżonka ze względu na 
interes społeczny. Taka ocena 
nie ma nic wspólnego z przy 
znawaniem jakiejkolwiek pre 
mii.

W. N.

Szczurza ciekawość
Siady szczurzych zębów

stwierdzono 
podmorskich,

na kablach 
izolowanych

kauczukiem. Szczury, jak 
wykazały badania, ata­
kują kable nie z głodu, lecz 
wyłącznie z... ciekawości. 
Świadczy o tym fakt, że 
nie pożerają one nadgry­
zionej masy izolacyjnej. 
Nasycenie masy izolacyjnej 
substancjami trującymi nie 
zdało egzaminu i dlatego 
koncern Ericssona rozmy­
śla na serio nad izolowa­
niem kabli dalekomorskich 
pancerzem z miedzi (ołów 
nie wystarcza).

i
*
i 
r
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Kombinat górniczo-energetyczny, w którego skład wchodzą kopalnia odkrywkowa 
i elektrownia, budowane w oparciu o węgiel brunatny ze złóż w rejonie Turoszowa, 
ma kluczowe znaczenie dla gospodarki narodowej. Produkcja roczna elektrowni w Tu- 
roszowie w r. 1965 ma pokryć ponad 40 proc, przyrostu zapotrzebowania energii elek­
trycznej w stosunku do 1960 r.
Obecnie poza kopalnią prowadzone są pracć przygotowawcze pod budowę elektrowni. 
Moc jej wyniesie 1200 MW. Uruchomienie pierwszego turbozespołu o mocy 200 MW 
nastąpi w 1962 r. Prowadzone są również prace przy budowie zbiorników wodnych 
na rzece Witce, skąd będzie się czerpać wodę dla potrzeb budowanej elektrowni. Na 
zdjęciu — budowa centralnej betoniami. Będzie ona produkować beton służący do

budowy elektrowni. CAF — fot. Woloszczuk

RZEMIOSŁO i TECHNIKA
Z rozwojem rzemiosła zaczynają wyłaniać się na światło 

dzienne jego rozliczne niedostatki, do których przede wszy 
stkim należy zbyt skąpe wyposażenie w sprzęt techniczny.
Nawet 
tywne 
sem z 
jest w

najlepszy fachowiec, mający do dyspozycji prymi- 
narzędzia, nic wykona precyzyjnej roboty. Tymcza- 
techniką i umiejętnością posługiwania się nią nie 
rzemiośle najlepiej. Cierpi na tym nie tylko owoc

pracy rzemieślniczej, 
czności nic może być 
nia.

ale i obsługa klientów, która z konie 
ani szybka, ani wszechstronna, ani ta

myślećJak można jednak 
o mechanizacji produkcji

rzemieślniczej i jej moderni­
zacji, skoro rzemieślnik czę­
sto nię( nie wie na ten temat, 
nie oglądał dużego nowocze­
snego zakładu przemysłowego,
nie czytuje 
dawnictw 
Jest rzeczą 
laryzowanie

odpowiednich wy 
technicznych itp. 
pewną, że spopu- 
postępu technicz

nego, wprowadzenie go do ty 
sięcy drobnych — na ogół — 
zakładów rzemieślniczych nie 
jest sprawą do załatwienia 
„od ręki”, ani przy pomocy 
metody „na żywioł”. Potrzeb­
na jest tu stała, zorganizowa 
na akcja, którą zająłby się po 
ważnie samorząd gospodarczy 
rzemiosła, a patronowały jej 
ośrodki doskonalenia rzemiosł.

Najwyższy chyba czas, aby 
energiczniej domagać się od 
przemysłu rozpoczęcia, bądź 
rozwinięcia na skalę odpowia 
dającą potrzebom, produkcji
zmodernizowanych urządzeń,
narzędzi i maszyn, niezbęd-

nych dla 
warsztatów

unowocześnienia 
rzemieślniczych.

Sptzętu takiego albo nie ma. 
albo jest tak drogi, że tylko 
nieliczne zakłady mogą sobie 
nań pozwolić. (Np. tokarki 
zegarmistrzowskie Centrala 
Jubilerska sprzedają po 20 ty 
sięcy zł, maszyny do spawa­
nia tworzyw kosztują 50 tys. 
zł itd.). Na domiar niektóre 
wydziały finansowe, widząc 
wyposażony w mechaniczne 
urządzenia warsztat — sypią 
domiary w myśl zasady: ma 
pieniądze na maszynę, musi 
mieć i na zwiększony poda­
tek.

Najbardziej chyba dalekie 
sprawom postępu techniczne-, 
go jest rzemiosło wiejskie. A 
przecież mechanizacja rolnic­
twa w przełożeniu na język 
codziennej praktyki wiejskie­
go mechanika - kowala, ślu­
sarza itp. — oznacza zwięk­
szenie zakresu jego obowiąz­
ków. Do warsztatu przyjdą 
maszyny, które będą wyma-

gać i odpowiedniej powierz­
chni warsztatowej i odpowie­
dniego sprzętu naprawczego 
i niemałej znajomości mecha 
niki, instalacji elektrycznych, 
itp.

Przed wiejskim rzemiosłem 
otwierają się nowe możliwoś­
ci. Musi się ono wzbogacić o 
nie spotykane dotąd na wsi 
specjalności jak elektromecha 
nika, elęktromonterstwo, ślu­
sarstwo maszynowe itp. Już 
dziś bardziej przewidujący 
rzemieślnicy wiejscy zapisu­
ją się na różnorodne kursy 
organizowane przez Zakłądy 
Doskonalenia Rzemiosła i uzu

pełniają wiadomości.

Polacy na świecie
POLACY W FESTIWALU GRUP 

ETNICZNYCH
(Kanada) — W Montrealu odbył się do­

roczny kanadyjski Festiwal Grup Etnicz­
nych, w których popisywało się 18 zespo­
łów narodowościowych. Grupa polska wy­
stąpiła dwukrotnie. Zespół dzieci polskiej 
szkółki sobotniej wystawił widowisko lu­
dowe „Gaik” a zespół studencki odtańczył 
mazufa, który spotkał się ze szczególnie 
gorącym przyjęciem publiczności. Prasa 
kanadyjska poświęciła polskim występom 
dłuższe wzmianki.

JUBILEUSZ POLSKIEGO 
UNIWERSYTETU LUDOWEGO 

W CHICAGO
(USA) — Polski Uniwersytet Ludowy w 

Chicago z okazji 50 rocznicy swego istnie­
nia wydał specjalny pamiętnik jubileuszo­
wy. Na treść pamiętnika składa się za­
rys historyczny PUL, pióra jednego z 
współzałożycieli uniwersytetu — Pawła 
Miczko oraz lista nazwisk profesorów, 
wykładowców i prelegentów, a nadto te­
maty wykładów i odczytów przez nich 
wygłoszonych.

WYCIECZKA
NA UROCZYSTOŚCI GRUNWALDZKIE

(Francja) Związek Uczestników Polskie­
go Ruchu Oporu we Francji zgłosił do To-

warzystwa „Polonia” wycieczkę swoich 
członków na uroczystości grunwaldzkie w 
1960 roku. Organizatorzy przewidują przy­
jazd 500 osób wraz ze stu sztandarami 
organizacyjnymi.

RADA SZKOLNA W MONTREALU
(Kanada) — Rada Szkolna przy Kongre­

sie Polonii Kanadyjskiej w Montrealu ma 
pod swoją opieką 9 szkół: 3 szkołj’ para­
fialne, 5 szkół Polskiego Towarzystwa 
Wzajemnej Pomocy oraz kurs gimnazjal­
ny. Do zakresu opieki Rady Szkolnej nic 
wchodzą: szkoła parafialna Polskiego Ko­
ścioła Narodowego, szkoła Tow. Bratniej 
Pomocy oraz szkoła Związku Narodowe­
go Polskiego.

MŁODZIEŻOWY KONKURS LITERACKI

(Anglia) Klub Młodzieży Polskiej im. 
H. Sienkiewicza w Anglii w związku z ob­
chodami Tysiąclecia Państwa Polskiego, 
ogłosił konkurs literacki, wśród młodzie­
ży polonijnej we Francji i Anglii. Uczęst- 
nicy konkursu mają podać tytuł książki 
polskiej, która im się najbardziej podoba 
i uzasadnić swoje opinie. Organizatorzy 
konkursu zwrócili się równocześnie z proś­
bą do redakcji miesięcznika „Nasza Oj­
czyzna” o spopularyzowanie tego konkur­
su wśród Polonii w innych krajach.

*

*

Łódzki ZDRz zaplanował np. 
na IV kwartał 27 kursów, na 
których przeszkoli około 900 
osób. Szkolenie zaoczne objąć 
ma 9 kursów czeladniczych. 
Na uwagę zasługuje fakt, że 
większość kandydatów na 
kursy rekrutuje się z wiej­
skich rzemieślników tzw. nie 
legalnych. Kandydaci już w 
czasie kursu zapisują się do 
odpowiednich cechów. Kra­
kowski ZDRz organizuje w 
bież, kwartale 11 kursów, w 
tym 3 zaoczne. Na powstają­
cych obecnie kursach elektro 
technicznych i ślusarstwie pra 
wie 70 proc, stanowią miesz­
kańcy wsi. Warto podkreślić, 
że ZDRz nawiązują kontakty 
z wieloma instytucjami dzia­
łającymi na wsi, korzystając 
z* ich pomocy i współpracy w 
szkoleniu.

Szkolenie, 
rzecz ważna

to oczywiście
(szczególnie dla

rzemiosła wiejskiego), nie­
mniej jednak, samym szkole­
niem wszystkiego się nie za­
łatwi. Przed rzemiosłem (i na 
wsi i w mieście) wyłaniają 
się i takie potrzeby, jak np. 
konieczność budowania war­
sztatów rzemieślniczych o wię 
kszym metrażu, a w związku 
z tym przyznawania na ten 
cel kredytów inwestycyjnych, 
materiałów itp. Potrzebne są 
bodźce ekonomiczne, które by 
skutecznie zachęciły rzemieśl 
ników do rozwijania nowych 
usług, bądź zajęcia się usłu­
gami dotąd zaniedbanymi, jak 
np. reperacją odzieży, para- 
solnictwem, naprawą obuwia 
itp. Jak najszybszego uregulo 
wania wymaga także sprawa 
przepisów o odpisach amorty­
zacyjnych dla rzemiosła, wdaś 
ciwego opodatkowania zakła­
dów, wysokości stawek ubez­
pieczeniowych, cen surowca, 
wysokości czynszów. Są to
sprawy, które
sta wymagają
nich przemyśleń i 
ciwych resortów.

Maria

rzecz pro* 
odpowied* 

decyzji wła

Wójcicka
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Nie zapominamy

Tylko na papierze... i do kieszeni
Reportaż z sali sądowej

— Wypisz mi, ale szybko, raport dziennego pozyska-
nia — przez twój punkt skupu — 1287 kg miodu.

— Przecież go nie mam.
— I nie będziesz miał — ucina Stachowiak. — Ja 

już zakupiłem i dostarczyłem do wytwórni win.

legał na tym, że taniej naby­
wał, a drożej sprzedawał...

— Wiesz — słychać chwilę

f 42 rocznicę

go

Pióro szybko biegnie po formularzu. Nagle zatrzy­
muje się.

— Na jaką sumę ta transakcja?
— 45.054 złote.
— A kogo mam wpisać jako dostawcę?
— Dajmy na to — Stachowiak chwilę się namyśla — 

rolnika Sieję.
— Dobra! — konstatuje pięć minut później kiero­

wnik. — Jutro pokwitujesz w kasie rejonu naszego 
„Lasu” odbiór pieniędzy. A ja je. Wezmę...

później na korytarzu - 
zysk mógł być niewąski?

— Jasne! Przecież 
można było — według 
nika — skupować po 30

że

miód 
cen- 

zł za
kg. A on prawem kaduka wy­
pisywał, że 
kilo. Miodu 
1687 kg.

— Czekaj

płaci po 35 zł za 
takiego miało być

to by mu przynio

Jedna z wielu tragedii
20 lat temu, 

jące więzienie
10 listopada 1939 roku ulice, otacza- 
w Koninie, były dokładnie otoczone

przez żandarmerię niemiecką. Grupę aresztowanych 
przewieziono na ul. Żwirki i Wigury, gdzie mieściło 
się Gestapo. Po przesłuchaniu załadowano na samo­
chody i zawieziono za park, gdzie na skraju cmen­
tarza żydowskiego zostali rozstrzelani. Dopytujące 
się o straconych, rodziny otrzymywały odpowiedź, że 
zostali przewiezieni do więzienia w Poznaniu na roz 
prawę, że należy się o nich starać przez niemieckich 
adwokatów itd. Stąd wielu łudziło się przez cały 
czas okupacji, że ich bliscy jeszcze żyją.

Ostatnie nadzieje rozwiała 
ekshumacja dokonana jesie­
nią 1945 r. Tragiczny widok 
przedstawiała mogiła, w któ­
rej w trzech warstwach mie 
ściły się zwłoki ponad 40 lu­
dzi. Czaszki ich były prze­
strzelone kulami, niektóre po 
gniecione kolbami. Rodziny 
rozpoznawały krewnych po 
szczątkach ubrania. Wzrusza

Krotoszyn 
wicz. Szlaki 
rowych. Są 
kane przez

— Koźmin — Ra 
transakcji. Papie- 
to raporty pozys- 
placówki „Lasu11

1687 kg miodu i 27 ton suszu 
owoców leśnych. Ogólna war­
tość — ponad 370 tys. zł. Na­
zwiska dostawców fikcyjne. 
Kierownicy punktów skupu 
na oczy nie oglądają towaru. 
Nie przeszkadza im to jednak 
wystawić fikcyjnych dowodów 
przyjęcia i rozchodu magazy-

nowego. Powstaje coś w ro­
dzaju dymnej zasłony: nie 
można ustalić dostawców i 
źródła pochodzenia towarów, 
nie wiadomo, ile się za nie 
płaci, nikt nie wie, czy wy­
kazane w tej „dokumentacji'1 
miód i szusz w podanych iloś­
ciach zakupiono i dalej od­
przedano...

Za tą zasłoną Stachowiak

sło, chwileczkę, grubo ponad 8 
tys. zł. Ale kto wie po ile na­
prawdę kupił? Może po 20 zł? 
A co z tymi 27 tonami suszu??

Michał Łuczak

jący 
zwłoki 
wiczów
cze po

widok przedstawiały 
rodzeństwa Kortyle- 
z Konina, które jesz- 
śmierci trzymało się

za ręce. Drugie zwłoki kobie 
ce należały do panny Freu- 
denreich z Koła, która zginę­
ła z ojcem. Rozpoznano zwło 
ki instruktora PW Lewickiego 
Szkudelskiego z Konina, wre­
szcie grupę ze wsi Grodziec 
pow. Konin. Był tam między 
innymi kierownik szkoły Pę-
cherski 
Cgrabek. 
był się 
grzeb.

i kierownik poczty 
Po ekshumacji od- 
manifestacyjny po-

Obecnie na miejscu strace-
nia stoi skromny krzyż z ta­
bliczką. Na wspólnej mogile 
chyli się pomnik z nie bar­
dzo odpowiednim napisem.

Dziś wspominamy o tych 
okropnych momentach, nie 
aby budzić ból czy nienawiść, 
lecz aby tym silniej rozu­
mieć, co przynosi wojna, co
przynosi faszyzm, 
siejsze pokolenie 
koju, pamięta o 
minionej wojny.

Niech dzi- 
żyjąę w po 

zbrodniach

Pęcherski

Dom dla kultury
W obecnym Domu Kultury 

Wapna (pow. Wągrowiec) 
mieściła się ongiś stołówka. 
Potem budynek przejęła Ko­
palnia Soli, która postanowi­
ła zorganizować w nim życie 
kulturalne. Przystąpiła do 
przebudowy. Jesienią zeszłe­
go roku otwarte drzwi pla­
cówki kulturalnej przyjęte zo 
stały z zadowoleniem przez 
mieszkańców.

Każdego dnia po południu 
zaludniają się pokoje. Ćwiczą 
chór i orkiestra, odbywają się 
próby zespołów tanecznych i 
teatralnego. W estetycznej czy 
telni TPP-R czyta się prasę 
radziecką, a biblioteka oblę­
żona jest przez wypożyczają­
cych książki.

Miła i przytulna kawiaren­
ka cieszy się powodzeniem 
nie tylko kawiarzy. Często 
właśnie tu wywiązuje się dy­
skusja nad ożywieniem życia 
kulturalnego Wapna. W spe­
cjalnej salce 'młodzież gra w 
bilard, ping-ponga czy szachy. 
Dzień po dniu Dom Kultury 
zyskuje sobie nowych zwolen 
ników. Zwłaszcza teraz, je­
sienią.

W przyszłości ma powstać 
także dla tych, którzy lubią 
majsterkować — dział mode­
larstwa. Warsztaty są całko­
wicie urządzone. Kierownic­
two marzy także o zainstalo­
waniu telewizora, a kawia­
renka będzie powiększona o 
jeszcze jeden pokój, (an)

Hipolit Oset pisze

W/ ubiegłą niedzielę pojechałem do 
Czempinia. To takie miasteczko, 

które ciągnie się tak jak kiszka od dwor­
ca w stronę Śremu. W poprzek można 
nawet przez nie przerzucić kamieniem. 
Ale nie jest brzydkie. Widziałem tam wie­
le nowych domków i domów, ulice dość 
czyste — i to mnie radowało. Najgorzej 
było z węchem. Gdy już na dworcu wcią­
gnęłam powietrze, poczułem się niedo­
brze. Między tamtejszym Państwowym 
Gospodarstwem Rolnym a siedzibą Gmin-
nej Spółdzielni to 
to już naprawdę 
— przepraszam — 
śmierdziało. Mu­
szę się zastrzec, 
żz nie mam na

ma wolną rękę. Może 
dziesiątkami tysięcy 
które pobiera z kasy 
cyjne raporty. •

obracać 
złotych, 
na fik-

Głos sędziego dociera do 
krańców sali:

— Sąd Wojewódzki skazu­
je kierownika Rejonu P.P. Leś 
nej Produkcji Niedrzewnej
,Las“ w Krotoszynie Sta-
nisława Stachowiaka na 2,5 
roku więzienia, 5 tys. zł grzy­
wny i utratę praw na okres 2 
lat, st. księgowego „Lasu11 we 
Wrocławiu — Józefa Siekier­
skiego na 1,5 roku więzienia, 
2 tys. zł grzywny i utratę 
praw na 2 lata, kierowników 
punktów skupu — Stanisława 
Grześkowiaka na rok więzie­
nia i dwuletnią utratę praw, 
Józefa Cer ano wieża na rok 
więzienia z zawieszeniem na 
3 lata. Uzasadnienie: Punkty 
skupu w zasadzie nie mają 
prawa skupować suszu. Sta­
chowiak postarał się jednak o 
zezwolenie z dyrekcji w Po­
znaniu, co zresztą nie przyszło 
mu trudno...

— Jest jasne — ciągnie sę­
dzia — że Stachowiak, w spo­
sób z góry ukartowany, nie 
chcial przeprowadzać transak­
cji zgodnie z wymogami do­
kumentacji. Całą transakcję o- 
krył tajemnicą, bo rzeczywiś­
cie miał w tym własny inte­
res. Jako wysokokwalifikowa­
ny księgowy panował nad do­
kumentami. Zawsze jednak, na 
wet w najbardziej misternej 
„robocie11 zjawia się chochlik, 
który demaskuje...

Nikt nie potrafi dziś odtwo­
rzyć przebiegu transakcji. Sta 
chowiak przeprowadzał je nie­
wątpliwie dla własnego zysku. 
Jego wysokości nie da się usta 
lić. Zarobek Stachowiaka po­

Lampy jarzeniowe 
w Lesznie

Przed trzema laty zlikwido 
wano na głównych ulicach Le 
szna lampy gazowe i zastąpio 
no je elektrycznymi. I ten sy­
stem oświetlenia nie zdał egza 
minu. Na wiosnę przyszłego ro 
ku brygada robocza Zakładu 
Energetycznego Poznań-Teren 
rozpocznie prace przy budo­
wie nowego oświetlenia jarze 
niowego przelotowych ulic mia 
sta.

Tak więc ulice: Narutowi­
cza, Rynek, Leszczyńskich i 
17 Stycznia oraz ulica Słowiań 
ska otrzymają jarzeniówki. 
Oprawy tych lamp będą za­
montowane na słupach żelbe­
towych na wzór nowoczes­
nych lamp poznańskich. Ogó­
łem zainstalowanych zostanie 
około 100 lamp.

Wolsztyn bardzo uroczyj ■ 
obchodził 42 rocznicę 
Rewolucji Październikowi 
Wieczorem 6 bm. odbył ■' 
capstrzyk. Liczne delegację? 
żyły wieńce przed pomniki? 
na cmentarzu 362 żołnierZv , 
dzieckich, którzy poległ 
walkach nad Odrą.

W niedzielę obszerna Sa] 
nie mogła pomieścić wszy? 
kich uczestników akacW 
którą otworzył Józef Młyn? 
czyk, prezes zarządu pOwir' 
towego TPP-R. Stanisławy 
lesz® w swoim treściwym 
feracie powiedział między k 
nymi:

„Drogo zapłacił Zwią™ 
Radziecki za swoją i nas' 
wolność. Iluż to żolniem 
radzieckich kry je nasza zk 
mia polska. Groby ich ma 
my i u nas w Wolsztynie. 
za krew nic ma ceny...” 
W części artystycznej Wy, 

stępowały dzieci i młodziej 
szkolna oraz zespół. Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców

* (kh)

Również w niedzielę odbyła 
się w Pile ogólnomiejska aka- 
demia, którą zagaił prezei 
TPP-R, dyr. H. Czarnecki, & 
stołem prezydialnym zajJ 
miejsca: przedstawiciel Armi 
Radzieckiej, płk Wołkow, Ise, 
kretarz KM PZPR — M, 
sztal, przewodniczący Prezy, 
dium MRN — M. Konieczny, 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego i MO, stronnictw poi! 
tycznych, organizacji młodzie­
żowych i społecznych. Refera 
wygłosił sekretarz Prezydłua
MRN IC. Miłostan, którj

(R)

szczególnie podkreślił przodu 
jące w świecie osiągnięci; 
techniczne Związku Radziec 
kiego i więzy łączące nasz kra; 
ze Związkiem Radzieckim. Na-

7 grzechów 
jednego domu

Spółdzielnia Mieszkaniowa
w Pile oddała niedawno swym 
członkom do użytkowania du 
ży dom przy ul. Świerczew­
skiego. Właściwie ten dom 
miał być wybudowany wcze­
śniej, ale przedsiębiorstwo bu 
dowlane nie dotrzymało ter­
minu. Gdy lokatorzy przystą-
pili do zawieszania lamp, 
zało się, że nie ma prądu 
trycznego, musieli więc... 
prosić lampy naftowe.

oka- 
elek 
prze 
Gdy

stępnie 
kow.

Część 
swoimi

głos zabrał płk. Woł-

artystyczną wypełni! 
występami zespół Ar

mii Radzieckiej. Recytacje, w; 
stępy wokalne i instrumental 
ne, a szczególnie tańce byli 
rzęsiście oklaskiwane prze; 
widownię. Piękna uroczystoś: 
zakończyła się wręczeniem ze- 
społowi przez TPP-R kosz; 
kwiatów, (kc)

cięż tych miast z wstrętnym zapachem r 
jest więcej. Wymienię choćby Trzemesz- 
no. Także w Mosinie podpoznańskiej r 
śmierdzi z powodu złej kanalizacji. W 
Śremie Szpital cuchnącą cieczą — jak pi-

później zabłysło nareszcie świa 
tło elektryczne, wylazł na 
Wierzch brak liczników, ponoć 
z winy chodzieskiego rejonu 
sieci elektrycznej. Teraz kło­
pot z kaloryferami, które zio 
ną chłodem, bo dopiero co 
przystąpiono do budowania 
ciepłowni.

W piwnicach giną żarówki, 
a nawet całe lampy z insta­
lacją. Ostatnio przybył, kłopot 
z drzwiami! Trudno je otwie 
rać i zamykać.

Przed kilku dniami dyrek­
cja MHD dokonała otwarcia 
dwóch na medal urządzonych 
sklepów w tym budynku, dro 
gerii oraz sklepu elektrotech­
nicznego i instrumentów mu­
zycznych. Cóż z tego, kiedy 
dojście do nich utrudnia roz­
ryty teren z powodu robót od 
wadniających-

Otwarcie 2 mostói 
w Międzychodzie

W sobotę w południe mieszka 
cy Międzychodu przeżywali nie 
codzienną uroczystość otwarci
dwóch mostów rzece Warcii
i drogi obwodowej wokół miasti
leżącej na przedłużeniu 
znań — Międzychód — 
Wartość tej największej 
poznańskim inwestycji

szosy Pt 
Szczecią 

w woj 

drogowi;

wynosi przeszło 20 milionów rt 
tych. Jeden z mostów jest stalowy, 
natomiast drugi zbudowano części# 
wo z prefabrykatów.

Zasługą głównego projektant; 
inż. Smolarczyka jest opracow;- 
nie na sposób nowoczesny mit 
dzychodzkiego węzła komunifc- 
cyjnego. W realizacji tej inwejt! 
cji współpracowali nie tylko in­
westor — Wojewódzki Zana! 
Dróg Publicznych i wykonawca- 
Płockie Przedsiębiorstwo RoN 
Mostowych, ale także w związk> 
z nowatorską konstrukcją m*' 
stów przeprowadzał analizy w 
ukowe Zakład Badawczy PW 
techniki Poznańskiej pod kiń0, 
wnictwem prof. dr. inż. R- 
ka.

sze inż. M. C. zaczął nawozić teren
tuż przy swoich budynkach, Przedszkolu 
i niedaleko Wodociągów. Kto nie wierzy, 
niech tam pojedzie i powącha!

/druga — bardzo wstydliwa sprawa. 
To ustępy. Buduje się te przybytki 

dla użytku publicznego już w niejednej

W sprawie wstydliwej
myśli żadnych alu
zji co do tych dwóch zacnych placówek, 
piszę tylko o prawdziwej woni.

Tym człowiek między innymi różni się 
od psa, że trudniej mu znaleźć źró­

dło zapachu. Dlatego musiałem nacho­
dzić się, wreszcie je znalazłem. Są nimi 
ścieki z PGR, schodzące do rowu odpły-
wowego. Mój Boże pomy sialem so-
bić — kto by myślał, że tak czcigodne 

/ gospodarstwo będzie starało się mieszkań­
com obrzydzić miasto!

A Czempiń to nie trzy chałupy na 
krzyż, ale ponad 3 tysiące ludzi!

4 że czytałem akurat dzień przedtem ar­
tykuł o higienizacji wsi, zrobiło mi się 
smutno. Bardzo smutno, że zapomina się 
równocześnie o higienizacji miast. Prze-

wsi. Ale ile jesz­
cze jest 9miast, 
gdzie człowiek z 
potrzebą musi je
chać za 
względnie 
mować

miasto, 
przyj- 

zwyczaj
piesków w zakamarkach. Wymienię znowu 
Mosinę, gdzie o pobudowanie ustępu wła­
dze tamtejsze starają się już przeszło 40 lat. 
A w Śremie, a we wspomnianym Czempi­
niu, a w dziesiątkach innych miaste­
czek...

1C ie będę Was nudził dalej rozmoWą na 
W ten brzydki temat. Niech mi będzie 

wolno wołać tak głośno, ażeby słyszeli 
ojcowie miast, powiatów i województwa: 
higienizujmy także miasteczka^ To nie­
duży koszt! I ważniejsze od... domów kul­
tury. Jeśli zaś nie chcemy, zdobąd^my się 4 
na zaopatrzenie mieszkańców i prtyjezd- . 
nych tych dużych, źle pachnących, sku- / 
pisk ludzkich przynajmniej... w maski r 
gazowe. i

a 5 zc zorani a

K. C.

Na polu pod Środą w pobliżu Cukrowni dniem i nocą Py 
obfity deszcz. Nie jest to żaden z „cudów-” — po prostu wie , 
rozpylaczy automatycznych, rozstawionych w pewnej odle' 
głości od siebie. Urządzenia te rozpryskują zużytą wodę, kter 
po oczyszczeniu się w glebie na nowo zostaje wykorzystań 
do produkcji w Cukrowni.

Deszczownia — oczyszczalnia wody jest ponoć pierwszy® 
tego rodzaju urządzeniem w kraju.

Na zdjęciu brygadier Józef Cichowlaz przy aparacie rot- 
pylającym.

Fot. — Eug. Kitzmann
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£trażników do pilnowania obiektów przyjmie 
? pracy „Ochrona Obiektów” w‘ Poznaniu. 
Sółdzielnja może przyjąć pewną “ " 
cłów aa 1 . .
5 na powyższych warunkach nie wstrzymuje 

va do renty, w myśl rozporządzenia Rady
•(inistrów z dnia 6. V. 1958 r. Poza płacą godzi- 
nW4 strażnicy otrzymują po okresie próby 
rfzież ochronną. Strażników przyjmują od­

ziały terenowe w Poznaniu przy ul. Szama- 
cwskiego 8 oraz Chełmońskiego 21. Do pracy 

rZ teren powiatów przyjmują Oddziały w Poz- 
^niu ul- Konfederacka, barak nr 2, w Cho-

ul- Buszczaka nr 17, w Obornikach ul.
teierczewskiego 9, w Opalenicy ul. Powst. Ko-' 
»aka 11’ w Pil6 ui’ Bydgoska 62, w Śremie ul. 
90 października 1, w Szamotułach ul. S.wier- 
zewskiego 21, w Trzciance ul. Mochnackiego 3,

Czarnkowie Rynek Zbożowy 1. K8142

Inia może przyjąć pewną ilość rcnci- । 
niepełny wymiar godzin. Podjęcie pra- |

Unieważnienie!
Unieważniam dwa oświadczenia z dnia 25. I. br., 
które posiada Eugeniusz Chwilczyński, syn Jó­
zefa urodzony 14. II. 1925 r. zamieszkały Kalisz 

Wlk., ulica Kościuszki 2/5.
Oświadczenia zostały ode mnie wymuszone pod­
stępem, szantażem i pobiciem (protokół oględzin 
lekarskich Zakładu Medycyny Sądowej w Szcze­
cinie nr B 95/59).

Henryka Chwilczyńska
_ ____________________________________ K845I

I Unieważniamy
g zagubioną pieczątkę:pieczątkę:

Poznańskie Przedsięb.
Robót Elewacyjnych,

Kierownictwo Robót

K8437

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO 
W POZNANIU, ulica Smolna nr 13, telefon: 14-34 i 513-50

OGŁASZAJĄ PRZETARG

POSZUKUJEMY

GARAŻU
dla samochodu „War-
szawa” zgłoszenia-
IUNG, Poznań, ul. Dą­
browskiego 17, pokój 4.

 36214g

J Zakupimy 6 GORSETÓW ►
* dawnego typu na figury szczupłe, średnie »
« । i tęższe, poza tym £

I BAROMETR t
j ►
< Zgłoszenia: Teatr Polski, Poznań, 27 Grud- ►

na wykonanie w roku 1960, według wzoru ca:
10.000 SZT. DREWNIANYCH RAM Z DESKĄ MONTAŻOWĄ 
do walizek adapterowych łącznie z ich oklejeniem tkaniną 
dekoracyjną (vinigalem względnie granilolem) oraz okuciem 

dostarczonymi elementami.

< nia 8/10 — Referat Zaopatrzenia. K8439 ►

IZĄ 
asz; 
Wj) 
zie. 
ma.

Inżyniera lub technika drzewiarza na stano- 
^isko technologa oraz dwóch techników na 
stanowiska mistrzów produkcji przyj mą zaraz 
Zakłady Przemysłu Terenowego w Nowym 
prez(icnku n. Notecią, ul. Portowa 17. Wa- 
jnki do omówienia na miejscu. K8361

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań. Mic 
kiewicza 27 m. 7. 30784g

.OGŁOSZENIA DROBNE

Terminy dostaw, sukcesywnie, począwszy od 1. I. 1960 r. 
po 1200 sztuk miesięcznie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać w Dziale Zaopatrzenia PZPM w Po- 
naniu, ulica Smolna 13.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20. XI. 1959 r., o godz. 9 w 
Dziale Zaopatrzenia w. w. Zakładów.

Zastrzega się prawo wyboru najkorzystniejszego oferenta.
Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia.

Wy. 
Izie; 
ech 
w. 
h)

Kierowcę na samochód półciężarowy „Żuk” 
zatrudnimy natychmiast. Oferty Biuro Ogło- 
zeń RSW Prasa Świerczewskiego 3. K8399

Sypialnię mahoniową ta­
nio sprzedam. Lampego 4
m. 3. 36305g

byli 
łka 
eze

do robót instalacyjnych wodno-kan., 
o. i Saz- z przyjmie zaraz Przed­

siębiorstwo Robót Przemysłowych Budowni- 
dwa Terenowego, w Poznaniu, ul. Głogowska 
nrllT.__________ ________________________ K8394 
^j^rkę do działu księgowości (znajomość 
maszynopisania) oraz sprzątaczkę przyjmie 
CEZAS”, Przemysłowa 2.______________K8410

Puch i pierze nowe i uży 
wane kupuje firma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 9—15. 

35328g
Kupię wtryskarkę do two 
rzyw sztucznych ręczną 
25—30 gram i mechanicz­
ną 50—75 gram. Oferty z 
podaniem stanu maszyn 
i ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3‘ dla 
35902g.

Maszynę do szycia dam­
ską „Singer” sprzedam. 
Gwardii Ludowej 31a m 4

Radio „Telefunken” oraz 
adapter sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 58 
m. 1. 35938g

(Wilda). 35901g
Sprzedam samochód oso­
bowy 4-drzwiowy marki 
Austin 8. Z. Sakowski, Po 
znań, Kościelna 17 m. 2. 

35903g

Sprzedam aparat tryko- 
tarski niemiecki podwój­
ny z metalową płytą, 
skóry lisie niebieskie, 
dwie kołdry nowe wełnią 
ne (poszycie adamaszek) 
i motocykl WFM. Poznań, 
Sienkiewicza 9 m. 9.

35946g

Wszelkie nieruchomości 
poleca — poszukuje, udzie 
lając fachowych i praw­
nych porad „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30.

34780g

K8406

Przetargi — Komunikaty

Rower „Tourist” z prze- 
rzutkami sprzedam. Po­
znań, Łąkowa 13 m. 14a.

35907g

Dom piętrowy w Rako­
niewicach z wolnym mie­
szkaniem sprzeda Edward 
Smukałą. Rakoniewice, 
Rynek 12, pow. Wolsztyn. 

29482p

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową przepustu w ul. Ba- 
bickiej, zamyka się z dniem ogłoszenia dla 
ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku od ul. 
Głuszyna do drogi w kierunku nadleśnictwa 
Babki. Objazd w obu kierunkach skierowuje 
się uL ul. Głuszyna-Daszewicka. K8403
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Głównego księgowego, kierownika księgowości 
oraz księgowęgo-finansistę przyjmiemy. Ofer- 
tv z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 36038g.

2 inspektorów produkcji zatrudni zaraz Okrę­
gowy Oddział Związku Spółdzielni Mleczar­
skich, Szczecin. Al. Wojska Polskiego 117. Wa­
runki przyjęcia do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
Okręgowego Oddziału. • K8397

domowaPomoc
dzielna potrzebna.
szenia

samo- 
Zgło- 

13—16. 
26 m. 
35976g

Siłę kwalifikowaną do pro 
dukcji bombonierek po­
szukuję zaraz. Wytwórnia 
bombonier, 23 Lutego 61.

35733g

w godz.

Fortepian „Bliithner'
stan bardzo dobry — me­
talowa płyta — sprzedam: 
Kościelna 18 m. 18, godz.
17—19. 35913g

Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
„Parcelo-willa”, Poznań. 
Czerwonej Armii 29 . 35258g

Szwajcarską maszynę dzie 
wiarską, dwupłytową całą 
metalową sprzedam. Mo­
żliwość nauczania. Grobla 
9 m. 7. godz. 16—18. 34739g

Sprzedani samochód „Wan 
derer” 6 cyl. kabriolet w 
dobrym stanie, motocykl 
DKW, typ SB 350 ccm, 
Garbary 11, Felix. 35924g

Samochody, motocykle 
różnych marek, zakup — 
sprzedaż poleca usługi 
koncesjonowane przedsię­
biorstwo, Poznań, Kra­
szewskiego 30. 34879g

Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” na chodzie i pług.

Późniejszy udział Poznań­
skiej Spółdz. Mieszkanio­
wej zamienię na mieszka­
nie w Alei Przybyszew­
skiego. Korzystne warun­
ki omówić Sienkiewicza 8 
m. 5. 36121g

Gospodarstwo — 11 ha, z 
zabudowaniami — sprzeda 
okazyjnie Henryka Czapli 
kowa -— wieś Jaracz, po­
czta Parkowo, pow. Obór 
nikł Wielkopolskie. K8447
Domy, gospodarstwa, par­
cele poleca - poszukuje: 
Pośrednictwo Ulichnow- 
ski, Ostrów Wlkp., Gra-
bowska 32. 29632p

cena 20 tys. zł silnik
elektryczny 11 kW. Maria 
Czarnecka, Kacanowo, po­
czta Pobiedziska. 35925g

Małżeństwo bezdzietne 
spiesznie poszukuję poko­
ju na 1 rok. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35889g.

Inspektorat PGR Nowy Tomyśl z siedzibą w 
Michorzewie, ogłasza przetarg, na wykonanie: 
studni wierconej w gospodarstwie Chorzemin. 
poczta Wolsztyn, pow. Wolsztyn. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
społeczne i prywatne. Rozpieczętowanie ofert 
nastąpi 13 listopada 1959 r., o godzinie 10 w Mi­
chorzewie. Zastrzega się prawo wyboru ofc-
renta. K8432
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Poznań, Grodziska 
3. Grunwald.

przyjmę dziecko pod o- 
piekę powyżej 1 roku na 
8 godz. dziennie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35893g.

Do kulturalnego, solidne­
go domu w Warszawie — 
poszukuję kwalifikowanej 
gosposi. Wiadomość: Po­
znań, telefon 97-04. K8407

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek poleca. Poznań, H. 
Świetlik, Wrocławska 13. 

35332g
Sprzedam młocarnię 12 q
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Tapczany, fotele, matera­
ce włosienne sprzeda je: 
Tapicernia, Poznań, Ma­
łeckiego 33. 35929g

Gospodyni domowa z re­
ferencjami potrzebna. Wa 
runki b. dobre. Kamienna 
Góra, ul. Waryńskiego 5, 
zakład fryzjerski. 29631p

z cylindrem, 
wielonarzędziowy

opielacz
3 m,

sieczkarkę, platformę kon 
ną 3-tonówą. Walenciak, 
Leszno, Leszczyńskich 45. 

296 25p

Maszynę czeską do szycia 
wpuszczaną i telewizor 
..Belweder” — 17 cali e- 
kran — okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35937g.

Lekarz kupi wyłączony 
pokój z c. o. względnie 
jako sublokator wynajmie 
pokój na 6 miesięcy w 
śródmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 35905g.

Willę pełnokomfortową 1- 
wzgl. 2-rodzinną (jedno 
mieszkanie wolne) spiesz­
nie kupię. Krzesiński, Po­
znań, Świerczewskiego 1.

36139g

Swarzędzkie Fabryki Mebli, Swarzędz, ulica 
Poznańska 25, ogłaszają przetarg na dostawę 
elementów toczonych do produkcji mebli w 
przybliżonej ilości (kwartalnie):

Słupki parkanowe sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 
39, warsztat. 35934g

Inżynier kawaler poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego. 3 dla 35906g.

——— t
Dnia 7 listopada 1959 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, nasza kochana siostra, kuzynka 
i ciocia, śp.

Kazimiera Remlein
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 10 bm., o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ulica Bosa 10 m. 2. 36263g

Dnia 8 listopada 1959 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 47, śp.

Łucja Banaszak
z domu Patryarcha

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W nieutulonym żalu pozostaje 
RODZINA

Poznań, Klonowicza 4 m. 3, Wrocław. 36314g

Dnia 7 listopada 1959 r. 
czony Olejami św., mój

zmarł nagle, namasz-
______  ___ , ____ najdroższy mąż, nasz

drogi i kochany ojczulek, szwagier, zięć i wu­
jek, przeżywszy lat 55, śp.

Wacław Samek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm., o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Czempiń, Skoki, Praga i Budapeszt. 
___________ 36242g

Dnia 7 listopada 1959 r. zmarł nagle, pracow­
nik naszej Spółdzielni, śp.

Wacław Samek
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i serdecznego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm., o go­

dzinie 11,20 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.
Rada Nadzorcza Zarząd Rada Zakładowa 

Pracownicy
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

W POZNANIU.

ero-

Pi

Stanisław Łabędź

Poznań, ul. Ogrodowa 4 m. 1, Grabin, Middlewich (Anglia). 36237g

Dnia 7 listopada 1959 r. zakończył swoje pracowite i ofiarne życie, 
opatrzony Sakramentami św., mój drogi i troskliwy mąż, nasz najuko­
chańszy tatuś i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

W głębokiej żałobie pogrążeni ( 
ŻONA Z CÓRKĄ, SYNEM I RODZINĄ

cnier. naczelnik Obw. Urzędu Poczt., odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz medalami za długoletnią pracę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10'bm., o godzinie 11,30 z kaplicy cmen- 
rta Junikowie.

nł

nia 7 listopada 1959 r. zasnęła w Bogu, po ciężkich cierpieniach, opa­
rzona Sakramentami św., moja najdroższa, troskliwa, nigdy niezapomnia- 

na Zona, śp.

K8468

Garaż wydzierżawię ogrzę 
wany. Radosna-Jeżyce' O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35912g.

Parcele w Przeźmierowie 
(przedmieście Poznania) 
dowolna zabudowa dogod 
ne warunki zapłaty pole­
ca Krzesiński. Poznań, 
Świerczewskiego 1.

__ 36140g 
5 ha ziemi pszenno-bura- 
czanej w Buku sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29626p.
Spiesznie sprzedam dom 
mieszkalny z ogrodem w 
Rydzynie, pow. Leszno, 
Piotr Zarzycki. 29369p

Dnia 8 listopada 
kramentami św., 
chana matka, śp.

• +
zmarła w Bogu, opatrzona Sa- 
przeżywszy lat 72, nasza ko-

Agnieszka Dziamska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o godzi­

nie 10,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku strapieni 

CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA 
36292g

W dniu 7 listopada 1959 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 63, śp.

Władysław Śliwiński 
emeryt pocztowy, odznaczony Wlkp. Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE Z WNUCZKAMI 
Poznań, Matejki 60 m. 1. 36261g

Dnia 7 listopada 1959 r. zasnął w Bogu, opa-. 
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany brat, ^wągier i wujek, prze­
żywszy lat 64, śp.

Zdzisław Cześnik
kpt. W. P. i powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o go­
dzinie 15,30 z kościoła Sw. Krzyża w Obornikach 
Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamia stroskana
ZONA Z RODZINĄ

Oborniki Wlkp., Sopot, Leszno, Park Ridge
USA. 36233g

1.
2.
3.
4.

6.

Z

Stefania Wojtecka
z doniu Szulc

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o godzinie 14,30 z kaplicy cmen- 
tafza na Górczynie.

Poznań, Kościuszki 70 m. 11.

Pogrążeni w głębokim smutku 
MĄŻ I RODZINA

36 229g

2300 
2300 
2400
600 

1800 
1200

szt. nóżek do tapczanów, typ 442
szt. bolcy do tapczanów, typ 442
szt. nóżek do tapczanów, typ 463
szt. uchwytów do tapczanów, typ 463
szt. nóżek do regałów, typ 10—14
szt. nóżek do stolików okolicznościo­

wych
materiałów zleceniodawcy wzgL własnych.

Szczegółowe warunki techniczne wykonania 
świadczenia są do wglądu w Dziale Zaopatrze­
nia Swarzędzkich Fabryk Mebli w godz. od 
7—15. Oferty wraz z podaniem ceny należy 
składać w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg” w sekretariacie Swarzędzkich Fa­
bryk Mebli, Swarzędz, Poznańska 25 — do 
dnia 14. XI. 1959 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz uprawnione prywatne. Komisyjne 
otwarcie ofert, nastąpi w dniu 17. XI. 1959 r., 
o godz. 11 w Dyrekcji Swarzędzkich Fabryk 
Mebli w Swarzędzu, Poznańska 25. K8364

W niedzielę. 1 bm. na tra­
sie rynek—cmentarz jeżyć 
ki zgubiłem w tramwaju 
zegarek. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Pospie- 
szyński, Poznań, poznań­
ska 38, od godz. 17.

36180g
Unieważnia się zagubioną 
pieczątkę „Ruch”, Leszno, 
Punkt sprzedaży nr 168.

29479p

Prace kreślarskie przyj­
mę. Poznań, Dąbrowskie-
go 36, m. 25. 35921g

Dnia 7 listopada 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po długich cierpie­
niach, pełen poddania się woli Bożej, mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy i najtroskliw­
szy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Franciszek Jankowiak
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

ZONA I DZIECI
36 253g

Dnia 7 listopada 1959 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
po ciężkich i cierpliwie znoszonych cierpieniach, nasza najukochańsza 
i nigdy niezapomniana matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

z Gielników

Maria Mager
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 

tarza parafialnego Bożego Ciała na
bm„ o godzinie 10,30 z kaplicy cmen- 
Dębcu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA

Poznań, ulica Łąkowa 17 m. 8, Konin, Paryż. 36265g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe. Adam 
Czyż, Poznań, Mokra 17a 
narożnik Wronieckiej.

25043g
Pogotowie telewizyjne 
czynne do godz. 21 „Ra­
dio Wenus”, Poznań, Wiel 
ka 20, tel. 503-10. 35270g
Garbowanie farbowa-
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań-Sołacz, Grudzie- 
niec 66, narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Parku
Sołackiego. 34149g
Warsztat tokarsko-sżlifier 
ski Franciszek Olachow- 
ski. Poznań, ul. Daleka 10 
przeniesiono na ulicę Gło 
gowską 29 (przy Dworcu). 
Wykonuje naprawy wa-^ 
łów korbowych do moto- * 
cykli i samochodów.

35277g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne. 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14 . 35266g
Przyjmę wspólnika fa­
chowca do założenia ho­
dowli pieczarek lub wy­
dzierżawię piwnice. Par- 
tyka Górtatowo, poczta 
Swarzędz. 35888g
Oczka podnoszę na pocze 
kaniu. Plisowanie spód­
nic proste i kloszowe, ob­
ciąganie guzików i pa­
sków do sukien i płasz­
czy. Prężenie firan. Poz-
nań, Woźna 10. 35943g

Dnia 9 listopada 1959 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój dro­
gi mąż, nasz troskliwy ojciec, dziadek, brat, teść 
i szwagier, praeżywszy lat 65, śp.

Leon Bąk
mistrz piekarski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm.. o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

56311g
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Poznaniacy mówią 
o Związku Radzieckim

Taaki poziom!

Wlipcu i sierpniu tego ro 
ku zwiedziłem radziec­

kie fabryki akumulatorów w 
Kursku i Leningradzie. Na 
podstawie przeprowadzonych 
obserwacji muszę stwierdzić, 
iż postęp techniczny w tych 
fabrykach przewyższa osiąg­
nięcia znane mi z podobnych 
fabryk w Czechosłowacji, 
NRD i NRF, nie mówiąc już o 
naszych. Dla przykładu tylko 
podam, że zakłady akumulato 
rowe w Kursku, zatrudniają­
ce tę samą ilość pracowników 
co Poznańskie Zakłady Elek­
trotechniczne — dają... 10 ra­
zy większą produkcję!

Maszyny i pozostałe urzą­
dzenia fabryk radzieckich, w 
niczym dziś nie przypomina­
ją sprowadzonych przed laty 
zagranicznych wzorców. Zo­
stały przez radzieckich kon­
struktorów i racjonalizatorów 
usprawnione, a nawet całko­
wicie przebudowane. Nowe 
maszyny • i urządzenia, produ 
kowane przez własną bazę 
maszynową (tak!) przemysłu 
akumulatorowego, odznacza­
ją się — niczym przysłowio­
wa już „pepesza” —- zaskaku 
jącą wprost prostotą kon­
strukcji oraz niebywałą wy­
dajnością.

Wydaje się zresztą iż obec­
nie, dewizą całego przemysłu 
radzieckiego jest: prostota 
procesu technologicznego, pro 
stota nowych konstrukcji, mi 
nimum pracy fizycznej, me­
chanizacja do maksimum i

Handel „na medal“

W Związku Radzieckim nie 
ma odpowiednika „Spo­

łem” w miastach. „Centroso- 
juz” — na zaproszenie które­
go odwiedziłem Moskwę. Le­
ningrad i okolice — skupia w 
swym ręku zarówno handel 
wiejski jak i miejski.

Nie wiem jak wyglądało 
nasycenie rynku towarami 
przemysłowymi w ZSRR lat

temu 10. Porewolucyjne wy­
rzeczenia społeczeństwa ra­
dzieckiego związane z forsow­
ną industrializacją — dziś da 
ją widoczne owoce. Fabryki 
rzucają co roku na rynek mi 
liony doskonałych zegarków, 
radioodbiorników, rowerów, 
telewizorów, pralek, fotoapa­
ratów itp. Handel naprawdę 
ma czym handlować. Słowo: 
nie ma — przechodzi do histo 
rii...

Z zazdrością stwierdziłem 
także, iż klient radziecki jest 
lepiej traktowany i wszech­
stronniej obsługiwany aniże­
li w naszych sklepach.

Informowano mnie, że sieć 
sklepów z roku na rok rośnie.

K. P. — Poznań. Podatek od 
wynagrodzeń ulega podwyższe­
niu o 20 proc, dla podatników 
nieżonatych w wieku ponad 25 
lat, nie mających na utrzyma­
niu dzieci. Przepisy nie przewi 
dują granicy wieku, powyżej 
której nie stosuje się zwiększo 
nego podatku.

W. Cz. — Kostrzyn. W przy­
padku choroby mąż Pani będzie 
mógł zastąpić Panią w pracy 
jedynie za zgodą kierownictwa 
zakładu pracy. W takim przy­
padku zakład pracy winien za­
wrzeć z mężem Pani t|nowę o 
pracę na czas oznaczony, tj. 
okres choroby Fani.

pełna automatyzacja. Moi ra 
azieccy koledzy inżynierowie 
często podkreślali w rozmo­
wach: „nie może być mowy 
o automatyzacji bez bogatego 
doświadczenia w zakresie me 
chanizacji”.

Cóż jeszcze? Silnie rozwi­
nięte zakładowe biura kon­
strukcyjne i technologiczne, 
wysoki poziom kadr technicz 
nych — oto cechy fabryk, któ 
re zwiedzałem.

MGR JERZY SZMAJA 
dyrektor techniczny Zakła­

dów „Alco” w Poznaniu

W artykułach przemysłowych 
przeważają sklepy wielkie, u 
rządzone na wskroś nowocze­
śnie i zaprojektowane z 
myślą ‘o wygodzie i zdro­
wiu obu stron: sprzedają 
cego i kupującego. Zaobser­
wowałem dużo automatów na 
ulicach, stacjach metra, a 
także w olbrzymim domu to­
warowym w Moskwie. Moż­
na w nich dostać smaczne, 
estetycznie opakowane bliny, 
pierożki do natychmiastowej 
konsumpcji i to z różnym na 
tizieniem, owocowe soki i wo 
dy gazowane, z których naj­
lepiej smakował mi „gruszco 
wy napitok”...

MARIAN SOlNSKI 
przewodniczący Rady Okręgo 

wej „Społem”

Listopad

10
wtorek

Imieniny
Andrzej*

Słońce: 
wsch.: g. 6.46 

zach.; g. 15.53

Teatry
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Halka”;
POLSKI — g. 18 „Głupi Jakub”;
NOWY — g. 19 „Nora”;
OPERETKA — nieczynna;
SATYRY — g. 20 „Orfeusz”;
MARCINEK — g. 11 „Dziadek 
Zmruż-Oczko”;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Karmozyna”; KO­

ŁO — „Rosmersholm”; GOSŁA­
WICE — „Dziewczyna sędzią”; 
OSTRZESZÓW — „Nie ma spra­
wiedliwych”; SIERAKÓW — „Po 
wrót”.

Kina
W POZNANIU I POWIECIE: 

APOLLO — g. 10, 12.30, 15A5, 18 i 
20.15 „Awantura o Basię” (polski 
? 1.);
BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Los 
człowieka” (radź. 16 1.);
CZTERNASTKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Dom Pani Tellier” (franc. 18 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Liii” (USA 16 1.);
GWIAZDA — remont;
HUTNIK — nieczynne;
MALTA — g. 16—20 „Prawo jest 
prawem” (franc. 16 1.);
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Sygnały” (polski 16 1.);
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Luf.zie z 39 brygady” (węg. 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16 — 20 „Troje z la 
su” (radź. 12 1.);
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Morderca mieszka pod 21” (franc. 
16 1.);
PIAST — nieczynne;
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 
20.15 „Sokół stepowy” (radź. 14 1.); 
SCALA — g. 16 — 20 „Błękitna 
strzała” (radź. 16 1.);

Dwie porażki 
pływaków Poznania

Na pływalni Arki w Gdyni 
rozegrany został w niedzielę 
trójmecz pływacki o puchar 
miast w grupie centralnej z 
udziałem Warszawy, Poznania 
i Gdańska. Zwyciężyli pływa­
cy Warszawy, wygrywając z 
Gdańskiem 89:69 i Poznaniem 
90:68. Gdańsk pokonał Po­
znań 83:75. (PAP)

Rekord dziewcząt
Na zakończenie sezonu lek­

koatletycznego w Poznaniu ze­
spół Energetyka zgłosił próbę 
pobicia rekordu Polski w bie­
gu sztafetowym dziewcząt 
3X500 m. Tymczasem czas lep­
szy od rekordu uzyskała star­
tująca również w Poznaniu 
sztafeta Zrywu Zielona Góra. 
Dziewczęta z Zielonej Góry u- 
zyskały 4:26,1. (PAP)

W Toto-Lotku
wylosowano w niedzielę 
następujące numery: 3 
(bieg przez płotki), 6 (boks), 
16 (kolarstwo), 23 (piłka rę­
czna), 31 (skoki narciar­
skie), 35 (skok o tyczce) o- 
raz dodatkowo 13 jeździec­
two).

Po raz dziesiąty na mistrzowskim tronie
Tegoroczne rozgrywki mistrzowskie w hokeju na trawie 

z uwagi na przygotowania przedolimpijskie cieszyły 
się dużo większym zainteresowaniem, niż w latach po­

przednich. Wszystko co się działo, szczególnie wśród naszych 
kadrowiczów, zarówno na boiskach w kraju jak i za granicą, 
podyktowane było myślą o występie naszej jedenastki w 1960 
roku na Olimpiadzie w Rzymie.

Jedyny dotychczas występ 
naszej hokejowej reprezenta­
cji na Olimpiadzie w Finlandii 
był raczej przypadkowy. W 
ostatniej chwili Polski Komi­
tet Olimpijski łaskawym o- 
kiem spojrzał w stronę 
zielonych hokeistów i wysłał 
ich do Helsinek. Drużyna Pol­
skiego Związku Hokeja na 
Trawie nie zawiodła, zdoby­
wając szóste miejsce.

Przygotowania olimpijskie 
sprawiły, że mistrzostwa Pol­
ski w 1959 roku miały tak za­
cięty przebieg. Szczególnie 
twardy pojedynek dwóch przo 
dujących zespołów — Sparty 
i Grunwaldu budził wielkie 
zainteresowanie.

Ostatnia niedziela zakończy­
ła zmagania o tytuł mistrza

TARGOWE — g. 17 i 20 „Ostatnie 
pięć minut” (franc.-włoski 16 1.);
TĘCZA — g. 16 — 20 „Gorzkie zwy 
cięstwo” (franc. 14 1.);
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Cichy Don” (II ser. radź. 16 1.); 
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Trz­
piotka” (radź. 16 1.);
FOTOPLASTIKON — Od 9 — 21 
„Sahara”;
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne;
ZNICZ (Luboń) — g. 17 i 19 „Ania 
czy Mania”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech „Fatima” 

(radź. 16 1.); Polonia „Chorągwie 
na wieżach” (radź. 12 1.); KA­
LISZ — Syrena „Dom pod urwi 
skiem” (węg. 18 1.); Stylowe
„Los człowieka” (radź. 16 1.); 
Wolność — „Wilcza jama” (czeski 
16 1.); LESZNO — Panorama 
„Obcy w domu” (franc. 16 1.); 
OSTRÓW — Roma „W okopach 
Stalingradu” (radź. 12 1.); Słoń­
ce — „Błękitna strzała” (radź. 16 
1.); PIŁA — Iskra „Letni sen” 
(szwedz. 16 1.); Lotnik — g. 19 
„Milczenie jest złotem”.,,

Radio
PROGRAM I

7.10 — skrzynka poszukiwania 
rodzin PKP; 7.25 — muz. poran­
na; 7.45 — dla dzieci starszych 
„Błękitna sztafeta”; 8.06 — przegl. 
prasy; 8.15 — muzyka; 8.35 — muz. 
i aktual.; 9 — dla klasy VII 
„Zemsta”; 9.30 —. w szybkich
tempach; 9.40 — dla przedszkoli; 
10 — konc. ork. PR w Krakowie: 
10.30 — konc. życzeń muz. po­
ważnej; 11.10 — „Od świtu do 
świtu”; 11.30 — mel. Jakuba
Offenbacha; 12.04 — „Ludowe ze­
społy regionalne”; 12.20 — rosyj­
ska muz. operowa; 13 — dla klas 
V — VII „Uśmiechnięty Papa 
Haydn”; 13.20 — utwory charakte­
rystyczne; 13.30 — dla młodzieży 
szkolnej; 13.50 — Klein: „Pogod­
ne obrazki wiejskie”; 14.05 — 
utwory kompoz. francuskich; 14.20 
— konc. ork. mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR: 15.05 — pie­
śni' Łiłodzieżowe różnych kra­
jów; 15.30 — z życia ZSRR; 16.05 
— aud. aktual.; 16.15 — gra 
Zesp. J. Wasiaka; 16.35 — „O ju­
tro chłopskiej doli”; 16.45 „Pi­

Nawet dogrywki nie uratowały koszykarek Lecha od po­
rażki w zawodach o mistrzostwo I ligi z Polonią Warsza­
wa. Na zdjęciu zmęczone „Lechitki” (w środku jedna z naj­
lepszych polskich koszykarek — Aleksandra Roga-Kapał- 
czyńska), odpoczywają przed dogrywką.

Fot. (2) — K. Przychodzie!

Polski. Po meczu Sparta — 
Warta, zakończonym wyni­
kiem 1:1 oraz odgwizdaniem 
w Środzie walkoweru 3:0 na 
korzyść Polonii z powodu 
niestawienia się do dogrywki 
(9,5 min.) Grunwaldu — tytuł 
mistrza Polski przypadł dru­
żynie braci Fliników po raz 
dziesiąty. Oto, jak wygląda 
tabela końcowa I ligi:

1. Sparta Gniezno 32 50:10
2. Grunwald Poznań 30 32:9

3. Start Gniezno 19 18:21
4. Warta Poznań 17 15:17

5. MKS Gniezno 17 23:35
6. Siemianowiczanka 16 19:22
7. Polonia Środa 16 26:34
8. AZS Katowice 15 19:23
9. Rzemieślnik W-wa 10 10:24

10. Stella Gniezno 8 11:27
Jest to tabela nieoficjalna. O- 

statnie mecze wymagają weryfi­

sarz i książka” — o twórczości E. 
Szelburg-Zarembiny; 17.15 — kurs 
jęz. rosyjskiego; 17.55 — skrzynka 
PZU; 13.05 — „Ballady i liryki” 
F. Schillera; 18.25 — konc. życzeń; 
19.05 — „Sylwetki kompozytorów” 
— Stanisław Niewiadomski; 20.26 
— sport; 20.30 — polskie tańce lu 
dowe; 20.40 — „Ze wsi i o wsi” 
20.35 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 21 — Festiwal słuchowisk 
TPR „Rzeczywistość” — słuch.; 
22.39 — gra ork. tan. PR.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.15 — muz. 

poranna; 8.15 — kurs jęz. ang.; 
8.36 — przegl. prasy; 8.45 — Ser­
giusz Rachmaninow: 5 Etiud — 
Obrazów; 9 — suity rozrywkowe; 

^•30 — muzyka; 10.30 — „Ewa i 
księżyc”; 11 — gra Kapela F. 
Dzierżanowskiego; 11.30 — mel. J. 
Offenbacha; 15.10 — intermezza, 
groteski i humoreski; 15.30 dla 
dzieci — „I Ty zostaniesz India­
ninem”; 16 — z muzyki Piotra 
Czajkowskiego; 16.45 — pog. pe­
dagog. Marii Jaworskiej — „Dbaj 
my o czystość naszej mowy”; 
16.50 — na fali melodii; 17.30 — 
radioexpress; 17.35 — reportaż 
aktual. J. Matuszyńskiego 17.50 — 
konc. Małej Ork. Dętej pod dyr. 
H. Beimcika; 18.25 — o problemach 
młodzieży; 18.35 — muz. i aktual­
ności; 19.05 — pogadanka profesora 
Katza pt. „Marks i nowe drogi 
działania”; 19.50 — Tydzień w 
Telewizji; 20 — Grażyna Bace­
wicz „Przygoda Króla Artura — 
opera radiowa”; 21.40 — muz. 
rozr. i tan.: 22.30 — nowe nagra­
nia Wielkiej Ork. Śymf. w Kato 
wicach; 23.25 — muz. tan.

Telewizia
POZNAŃSKA

— nieczynna; *

W POZNANIU
SZPITAL KLINICZNA IM. PA­

WŁOWA — chir. i wewn. — ul. 
Długa 1/2 tel. 40—04; Apteki: 
Dzierżyńskiego 144; Głogowska 
146; Matejki 1, Mickiewicza 22; A. 
Lampego 2 i Główna 53.

Przed kolejną dogrywką...

kacji. Otwarta jest jednak spra­
wa meczu-dogrywki Polonia — 
Grunwald. Swą nieobecność w 
Środzie wojskowi uzasadniają póź 
nym zawiadomieniem o terminie 
spotkania ze strony średzkiej dru­
żyny. Do dogrywki miały stanąć 
drużyny w niezmienionych skła­
dach. Tymczasem trzech zawodni­
ków Grunwaldu i dwóch Polonii 
opuściło szeregi klubów. Kogo 
więc wystawić? Zadecyduje o tym 
PZHT. Nawet, gdyby dogrywka 
doszła do skutku, wydaje się bar­
dzo wątpliwe, by Grunwald zdo­
łał wyjść zwycięsko 3:2. Obecny 
stan meczu brzmi 2:1 dla Polonii.

Pierwszy po wojnie tytuł 
mistrza zdobyła Lechia Po­
znań, wielokrotnj- mistrz 
Polski w okresie międzywo­
jennym. Od tego czasu do­
minuje Sparta (dawniej Stel 
la), której szyki jedynie 
dwa razy pokrzyżował Grun 
wald, wpisując się na listę 
mistrzów. Przed wojną mi­
strzowskie tytuły posiadali: 
Klub Hokeistów Siemiano- 

, wice i Klub Hokeistów Czar­
ni Poznań.
Zawodami o mistrzostwo 

II ligi Lech Poznań zakończył 
pojedynek z AZS Szczecin bez 
bramkowo. Lechia Gdańsk nie 
stanęła do ostatniego spotka­
nia z AZS Poznań, który uzy­
skując dwa punkty bez gry, 
zajął pierwsze miejsce w swej 
grupie i awans do I ligi. A- 
wansował również. mistrz 
grupy śląskiej — Piast Gliwi­
ce.

Mistrzowi Polski Gnieźnień­
skiemu Hokejowemu Klubowi 
Sportowemu Sparta serdecznie 
gratulujemy tytułu, a poznań 
skim akademikom i gliwickie­
mu Piastowi — awansu.

Tadeusz Paczkowski

Kunze ut akcji
W dwudniowym turnieju szer­
mierczym Okr. Zachodniego 
na planszy w Poznaniu zoba­
czyliśmy m. in. Kunzego (War­
ta). Utalentowany szermierz 
(na zdjęciu po prawej) walczy 
z Dąbrowskim (Kolejarz Wro­

cław).

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA
SPOTKANIA MIĘDZYPAS. 

STWOWE «
Polska — Finlandia 6:2
Węgry I — NRF I 4:j

PUCHAR EM. PRZEWOR.
SKIEGO

Poznań — Śląsk 3:3
PUCHAR

IM. MICHAŁOWICZA
Poznań — Sląsl^ 3:1

ŻUŻEL
Na torze w Toruniu Hen­

ryk Zyto z leszczyńskiej U- 
nii — zdobył „Srebrną Ostro 
gę” Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego.
BOKS

I LIGA
Prosną — Legia 11:9

Stal St. Wola — BBTS 11:9
Polonia Gdańsk — ŁTS 16:4

1. Polonia Gdańsk 4
2. Stal Stal. Wola 4
3. Legia Warszawa 4
4. BBTS Bielsko 4
5. Prosną Kalisz 4
6. ŁTS Łabędy 4

II LIGA

6 19:29

6 41:39

4 41:M

4 41:35

4 39:39

0 27:53

GRUPA I
Budowlani — Astoria 9:11 

Wybrzeże — Warta 18:2
Pogoń — Gedania 12:8

1. Wybrzeże Gdańsk
2. Pogoń Szczecin
3. Astoria Bydgoszcz
4. Warta Poznań
5. Gedania Gdańsk
6. Budowlani Poznań 
KOSZYKÓWKA

4 6
4 6 48:32

4 4 |M1

4 4 30:18

4 3 388!

4 2 36:44

I LIGA MĘSKA

Polonia Warszawa — Lech 93:15

AZS Toruń — AZS Warszawa 79:« 
Wybrzeże — Łódzki KS 56:58

Śląsk — Wisła 62:55
Gwardia Wr. — Sparta N. H. 76:83

Legia — Cracovia 85:50
Legia — Lech 73:78

AZS Toruń — Łódzki KS 92:7!
Wybrzeże — AZS Warszawa 88:!! 
Śląsk — Sparta Nowa Huta 60:15 
Gwardia Wrocław — Wisła 8!:t! 
Polonia W-wa — Cracovia 58:54
1. Polonia W-wa 4 8 299:24»
2. Legia Warszawa 4 7 32o:2n
3. Lech Poznań 4 7 324:38
4. Śląsk Wrocław 4 7 285'®
5. Wisła Kraków 4 6 28aW
6. Gwardia Wr. 4 6 308:2!
7. AZS Warszawa 4 6 303®
8. Sparta N. Huta 4 5 256:253

I LIGA KOBIECA 
Lech — Polonia Warszawa 6:11 

Olimpia — Wisła 49:37 
Łódzki KS — Drukarz 35:34 

AZS AWF — AZS Wrocław W" 
Gwardia W-wa — Wawel 31W 

II LIGA MĘSKA — GRUPA 
Olimpia —Warta 47:56

Polonia L. — Lech II - 
AZS P-ń — Górnik Wałbrz. 88:


